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Niezdemobilizowani duchowo
W ojna p o zo sta w iła  po sob ie  o k a zy  luclzi, 

k tórzy  nie m ogą się  w y z b y ć  tego , czem  pod­
cza s niej nasiąkli, n ie m ogą w ejść  w  tryb  ż y ­
cia  p ok ojow ego , gd zie  n aogó ł to czą  się  w p ra­
w d zie  w alk i, ale p o lityczn e , „bez bom b i kar- 
ta c z y “, gd zie  ob ow iązu ją  inne norm y, uiż na 
froncie —  gd zie  trzeba w sią k n ą ć  w  szare  ż y ­
c ie  i w ed le  sil je p rzek szta łca ć , udoskonalać, 
a n ie  w ie r z y ć  w  n ag łe  cuda... ek ra zy to w e .

Na w o jen ce  b y w a ło  s ię  n ieraz —  za  cen ę  
w y sta w ia n ia  w p ra w d żie  sw o je g o  ż y c ia  —  pa­
nem  ż y c ia  i śm ierci in n ych ! W  w arunkach  
p ok ojow ych  takie p ersp ek ty w y  są  zam knię­
t e -

T o, co  na w ojn ie  w io d ło  do odznaczeń  —  tu 
za p row ad zić  m oże do krym inału .

C o dzieje się  z  takim i typam i, n iep ogod zo-  
nym i z w arunkam i n ieo b o zo w eg o  ż y c ia ?  In­
s ty n k to w n ie  jednostki podobne m uszą  od sk a­
k iw a ć  ku takim  ugrupow aniom , które słabiej 
lub silniej w ierzą  w  to , ż e  w  dzisiejszej c h w i­
li, jako posiadającej je szcze  p o zo sta ło śc i fer­
m en tów  w ojen n ych , m ożna p rzem ocą  narzu­
cić  krajow i sw o ją  w o lę .

Ł a tw o  w ię c  ta c y  —  n iezd em ob ilizow an i du­
ch o w o  4  pom im o n a w et odm iennej p rzesz ło ­
śc i zetkną się  —  bądź na le w o  z kom unizm em , 
bądź na p raw o —  z  fa szy sto w sk iem i ek sp o ­
zyturam i endecji... T o  są  d w a  p rzec iw leg łe  
b iegu n y  m agn etyczn e, które ich ku sob ie  p rzy ­
ciągną. O w y b o rze  zad ecyd u je n ieraz to, w  
jakich k ołach  odnajdą d aw n ych  p rzed w ojen ­
n ych  znajom ych, |fc jakiej stron y  padnie iskra  
na ich n iespokojne natury.

U sta w y  nie są  jednostronnie z e z o w a te  i 
brzm ien ie ich tek stó w  m e p rzew iduje dla n iko­
g o  p rzy w ile jó w , o  ile s ię  w yłam u je  z pod  
p rzep isów  p raw n ych .

W  p rak tyce  jednak c a ły  aparat po licy jn y  
u sta w io n y  b y ł dotąd na tropienie kom unistów , 
na śled zen ie  w sze lk ich  grup tero ry sty czn y ch , 
k tóreb y  w  tym  ob ozie , lub n ieza leżn ie , ale w  
pobliżu teg o  obozu w y r a sta ły . Z przebiegu  
procesu  W ieczo rk iew icza  i B ag iń sk iego  w i­
d z ie liśm y , jaką tam  rolę od g ry w a li n a w et  
p ro w ok atorzy , jak C ech n ow sk i, k tóry  w p rost  
r e ż y se r o w a ł n ied oszłe  lub n ieudałe zam achy.

* Z d o ty ch cza so w y ch  danych  ze  sp ra w y  dr. 
A b łam ow icza  w id ać, iż  organa ś led cze  są  za ­
sk o czo n e , iż  ruchem  fa szy sto w sk im  s ię  nie in­
te r e so w a ły , ch oć  g ło śn e  bom b y k rak ow sk ie , 
które napraw dę ek sp lo d o w a ły  .p ow in n y  b y ły

w  tym  kierunku zw ró c ić  ich czujność.
Za ob ecn eg o  rządu zd ecy d o w a n o  s ię  z li­

k w id o w a ć  P P P . J est o  ogrom n y postęp  w  s to ­
sunku do rządu ó sem k o w eg o , k tórego  p rzed ­
sta w ic ie le  p rzyjm ow ali na audjencjach —  sp i­
sk o w c ó w  !

Ale dziś je sz c z e  p. P ę k o s ła w sk i, ch c ą c y  u- 
d a w a ć  bohatera, za strzeg a  s ię  p rzec iw k o  te ­
mu, a żeb y  wpływowe starania nie umorzyły 
jego sprawy. M oże to fanfaronada ty lk o  —  
ch ęć zw ró cen ia  na sieb ie  u w a g i?  A le w  ta ­
kim  razie rząd tem bardziej m usi dbać o  to, a- 
że b y  nie w y g lą d a ło , ż e  jedni m ogą sp isk o w a ć  
bezkarn ie, w c ią g a ć  n a w et czy n n y ch  gen era­
łó w  (M a cew icz) do spisku, p rób ow ać —  m niej­
sza  o to, c z y  udatnie —  c a ły  kraj nim  ogar-

Na posiedzeniu Sejmu z 8 kwietnia Zwią 
zek posłów P F S  z głosił do ministra spraw  
w ew n. i sprawi 2dlr następującą interpe­

lację w  zw iązku-«!-spraw ą Abłamowicza: 
P rezes sądu okręgowego Pelc, który był daw ­

niej opiekunem Abłamowicza, czynił osobiście sta­
rania u komisarza policji Karcza, aby zaniechać 
aresztowania Abłamowicza. Prokurator Sozański 
osobiście przez pół dnia tłom aczył swojemu sze­
fowi, prokuratorowi' Brasonowi, że n?e zachodzi 
potrzeba zatwierdzenia zarządzonego przez poli­
cję aresztu, nie zdołał jednak przekonać p. Braso- 
na, który zadecydow ał o areszcie śledczym  i spra­
w ę  sam objął. Mimo to podprokurator Sozański 
nie ustaje w swoich perswazjach i niema pewno­
ści, czy p. Brason nie ulegnie jego namowom. P. 
Sozański jest bowiem najserdeczniejszym przyja­
cielem Abłamowicza i taksamo, jak i Abłamowicz, 
zagorzałym  narodowym demokratą.

To też argumenty, jakie wysuw ają dla zatuszo­
wania tej sprawy pewne czynniki, wskazują na to, 
że zamierza się użyć wszelkich możliwych dróg 
i środków, ażeby to uzbrojone P P P  w Krakowie 
w yrw ać z rąk sprawiedliwości. Już dziś tak poli­
cja, jak i koła, stojące obok p. Sozańskiego, poda­
ją, że sprawę całą należy traktować lekko, bo prze 
cież w  Krakowie nie było żadnych trupów, a ko­
misarz policji, który udzielał wyjaśnień sprawo­
zdawcom pism, z namaszczeniem ; odnosił, że A- 
błam owicz to „wielki patrjota“ i spraw y nie trze­
ba rozdmuchiwać. Ż drugiej strony też prezes są­
du Pelc nie przestaje otaczać najczulszą opieką 
Abłamowicza i przesiaduje u niego ciągle w celi.

Już po zamachu na dom rektora uniwersytetu  
Jagiellońskiego Natansona i po zamachu na dzien-

n iać, a drudzy —  dostają w yrok i n a jc ięższe  
—  śm ierci.

N iezd em ob ilizow an i duchow o... L udzie o p ę­
tani nałogiem . Jedni m ogą m ieć odznaczen ia  
za w a leczn o ść  —  zd o b y te  w  w a lce  z  b o lsze ­
w ikam i —  i c ią ż y ć  potem  do kom unizm u... 
D ru d zy  m ogą naprzykład , jako rzekom i entu­
zjaści P iłsu d sk iego , w stę p o w a ć  n a w et do  
Z w iązku s trze leck ieg o  —  entuzjaści ch w ilo ­
w i, dopóki im s ię  w y d a je , ż e  on, Kom endant, 
jest za p ew n e  te ż  takim  „n iezd em ob ilizow a-  
n y m “, że  on, m ocarny, rzuci sw o ją  szab lę  na 
sza lę , da kom endę strzelcom ...

A le P iłsu d sk i o żadnych  zam achach  stanu  
w ie d z ie ć  nie chce... T o  dla nich zaw ód .

N a w ła sn ą  rękę p ow stają  w ię c  tu i ów d z ie  
m ikro-M ussolin iow ie... A raczej nie na w ła sn ą  
rękę, bo działają na nich fa sz y sto w sk ie  pod­
sz e p ty  p ra w icy .

nik „Nowy Dziennik“ w  Krakowie w skazyw ała  
opinia publiczna na Abłamowicza, jako na przy­
wódcę krakowskich faszystów . W ów czas przyje­
chał z W arszaw y specjalny delegat ministerjum 
spraw w ewnętrznych z polecenia rządu gen. S i­
korskiego z nadzwyczajnemi pełnomocnictwami. 
Delegatowi temu zwrócono uwagę na Abłamowi­
cza, w obec czego zarządził on inwigilację osoby  
Abłamowicza, jednakże organy policji krakowskiej 
zlekcew ażyły polecenia ow ego delegata tak, że 
tenże widząc, ’iż nic zrobić nie może w obec sta­
nowiska krakowskiej policji, wyjechał. A już wjcrót 
ce nastąpił rząd chjeno-Piasta, pod którego okiem  
bujnie rosło P P P . Nadmieniamy, że na parę dni 
przed wybuchem  bomby u rektora Natansona w y ­
buchła próbna bomba obok domu dra Abłamowi­
cza na terenie t. zw . „parku krakowskiego“, o 
czem policja bardzo dobrze w iedziała.

Dr Abłamowicz był członkiem krakowskiego 
„Strzelca“ i po zamordowaniu prez. Narutowicza 
propagował terorystyczną akcję przeciwko naro­
dowej demokracji. Odrzucono jego propozycje, u- 
ważając je zresztą za prowokację i wykluczono  
go ze „Strzelca“. W ów czas przeniósł się Abłamo­
wicz do endeków i tu pod sknzvdłami rządów  
chjeno-piasta zdołał w  dwóch punktach Krakowa 
urządzić laboratorium i magazyn materjałów w y ­
buchowych.

Są usiłowania, ażeby z  Abłamowicza zrobić czlo  
wieka chorego um ysłowo, a gdy to nie udaje się 
w opinji publicznej, bo przecież Abłamowacz pro­
wadzi kancelarię adwokacką, to rozpuszcza się po­
głoski, że Abłamowicz jest „kolekcjonerem“ bomb.

Jak niedbale prowadzone jest śledztwo, dow o­
dzi, że  policja zaledw ie dwóch osobników potrą-

Spraw a A błam ow icza
Interpelacja posłów PPS
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flta ująć, a I tych dzisiaj w ypuszczono z aresztu, 
aczkolwiek w  całym  Krakowie głośno wskazują 
osoby, z tą zbrodniczą akcją związane.

Na pierwszą wiadom ość o przyjeźdztie delegata 
rządu z W arszaw y policja poczęła krzątać się ko­
ło tej sprawy, gdy jednak, w brew  przyrzeczeniu 
p. ministra spraw w ewnętrznych delegat nie przy­
jechał, śledztw o usnęło, aresztowanych w ypusz­
czono, a galerja „kolekcjonerów“ zb ogacił a się o 
jednego w ięcej.

Takie śledztw o policyjne i prokuratorskie jest

groteską I kpinami z praworządności I wymiaru
sprawiedliwości.

Zapytujemy obu panów ministrów, czy  są w  
możności sparaliżować zakusy krakowskich czyn­
ników urzędowych, zmierzające do zatuszowania 
zbrodni w ykrytych w  gniazdach faszystów  kra­
kowskich? Czy skłonni są dla zapewnienia bez­
stronności śledztwa delegować specjalnego przed­
stawiciela w ładzy dla nadzoru nad biegiem spra­
w y?

D w a system y
W ostatnich dniach telegram y z Londynu donio­

sły, że rząd Mac Donalda został w  Izbie gmin 
dwukrotnie przegłosow any. Nie chodzi nam ani 
o ten fakt, ani o  jego konsekwencje, tylko o to, że 
glosow anie odbyło się w  obecności rządu, że mi­
nistrowie zabierali g łos w  dyskusji, że po g łoso­
waniu szef rządu złoży! oświadczenie, jak się na 
ten w ynik zapatruje.

U nas mamy obecnie wprawdzie rząd niepar­
lamentarny, z czego jednak nie wynika, żeby ten 
nząd zupełnie nie interesował się tem, co w  Sej­
mie się dzieje. Niedawno dopiero w  sprawozdaniu 
z posiedzenia Sejmu czytaliśmy,, że posłow ie żą­
dali obecności ministra przy dyskusji nad sprawą 
dotyczącą jego resortu! Codziennie prawie teraz 
Sejm obraduje, ścierają się zdania; raz prawa, dru­
gi raz lew a strona jest górą; głosowania przyno­
szą różne niespodzianki, ale do rzadkości należy, 
aby w  dyskusji zabrał głos minister lub choćby 
przedstawiciel rządu mniejszego gatunku.

Pow iedzą nam: różnica w  system ie jest uza­
sadniana tean, że w  Anglji członkowie rządu są  
z reguły posłami, a nawet muszą nimi być, ileże 
w  przeciwnym  razie nie mają w ogóle prawa za­
bierać głosu w  Izbie. To, naszem  zdaniem, jest 
w łaśnie znamieniem prawdziwej kultury parla­
mentarnej, że rząd jest zaw sze na widowni, że 
posłow ie czyto krytykując, ozy akceptując przed­
łożenia rządu, nie muszą przemawiać dio — nie­
obecnych, lecz zaw sze mają przed oczym a pierw­
szą ław kę po prawej ręce speakera, n:a której sie­
dzą członkowie rządu w  sw ym  charakterze po­
słów  i przyw ódców  w ięk szości

U nas w edle regulaminu minister czy  jego przed­
stawiciel ma prawo zabrać "tos w  każdem sta- 
djum dyskusji bez względu na to, c zy  piastuje man­
dat czy nie. Cóż z tego, kiedy ministrowie — 
specjalnie obecnego gabinetu — nie korzystają z 
tego prawa, w oląc grać rolę nieimteresowamydh i 
zostawiając Sejmowi pow zięcie uchwał, co do któ­
rych rząd później ma jakieś objekcje.

Zapewne — rząd obecny, szczególnie jego kie­
rownik, absorbowany jest pracą około sanacji 
skarbu, która jest w  szeregu ważnych sipraw pań­
stw ow ych najważniejsza. To zajęcie nie może jed ■ 
nak usprawiedliwić faktu, że szef rządu, co z na­
stępstw  wynika, zupełnie nie interesuje się cało­
kształtem  polityki państwowej, co w edle konsty­
tucji wchodzi w  zakres jego praw i obowiązków. 
W  Anglji, w e Francji i w e  W łoszech szefowie  
rządów obecnych są równocześnie ministrami 
spraw zagraniczn., a jednak nie ograniczają się do 
pilnowania sw ego resortu, lecz zabierają głos w e  
w szystkich sprawach. Jak azęsto np. spotykaliś­
m y się z nazwiskiem p. Poincarego w  dyskusji 
nad pełnomocnictwami finansowemi dla rządtu 
(przed utworzeniem now ego gabinetu), częściej 
nawet aniżeli z nazwiskiem ministra skarbu, któ­
rego przecież ta sprawa bezpośrednio dotyczyła. 
Albo ile razy Mac Donald zabierał głos w  dysku­
sji nad ustawa lokatorską, mimo że ona do jego 
specjalnego resortu nie należała, podczas gdy u 
nas w  takiejsamej sprawie rząd zupełnie umywa  
ręce, zostawiając załatwienie jej w raz z zatar­
giem m iędzy Senatem a Sejmem — im samym!

I w  iinnych dziedzinach system  nasz jak dalece 
jest różnym od system u panującego w  innych kra­
jach. B ył niedawno, w  Angilji olbrzymi strajk ro­
botników dokowych, stfrajk zagrażający w y ży w ie­
niu Londynu, a w ięc bardzo żyw otny. C zy s ły ­
szał kto, żeby policja m ieszała się do tej walki» 
żeby rząd w ogóle poza akcją pośredniczącą mie­
szał się do walki między robotnikami a przedsię­
biorcami? U nas w ybuchł strajk górników i już 
w  drugim dniu strajku policja w ystąpiła na w ido­
wnię, strzelając do strajkujących i by ły  3 trupy 
oraz kilkunastu rannych. A może, powiedzą nam, 
nasz robotnik jest dziki, odrazu rzuca się, albo rzu­
ca kamieniami na policję, strzela z rew olw erów  
i rzuca granaty, podczas gdy robotnik angielski 
jest spokojny i — jak u nas urzędowaie mówią — 
nie prowokuje policji? Kto zna stosunki, przyzna,

że niema spokojniejszych i potulniejszj ch robot­
ników od naszych, że posłuch dla w łauzy - szcze­
gólnie u robotników w  Królestw e, pamiętających 
niedawną jeszcze twardą szkolę rosyjską — jest 
nawet w iększy, aniżeli ta w ładza zasługuje i że 
ule robotnicy prowokują, ale prowokowani są 
;\v  c :y  rakiemi informacjami, jakie rozsyła PAT  
o „podżegaczach“ i „żywiołach antypaństwo­
wych .

Za rządów koalicji i la  rządów kur.^^watyw- 
ryd i Ai glja przebyła w latach ' i '0?3 01- 
trzym le strajki górników, nawet strajk generalny 
z udziałem kolejarzy. Nigdzie mc •~?.yialiś;ny, aby 
tam doszło do zajść, jak np u nas 0. liftopaaa. 
D laczego? Tylko dlatego, że systea- angielski jest 
inny, widocznie lepszy niż nasz. W  Anglji rząd i 
jego oigana w ykonaw cze, niewzywame do inter­
wencji przez jedną ze stron, zachowują się neu­
tralnie; tam żadnemu urzędnikowi nie przyjdzie na 
myśl, że jest pow ołany do pilnowania ładu i po­
rządku, podczas gdy u nas takie w łaśnie pilno­
wanie prowadzi do największego nieładu i nie­
porządku.

System  zmienić: zbliżyć rząd do reprezentacji 
ludowej, policję zaś trzym ać zdaleka od ludu — 
to jest u nas potrzebne. _ _ _ _ _ _

Wiadomości polityczne
—o—

ROSJA N it  W YPOWIE WOJNY O BESARABJĘ
„Neuc Freie P resse“ donosi z Petersburga, że

w  tamtejszym sow iecie w ygłosił Zinowjew mo­
wę, w  której wystąpił przeciw pogłoskom szerzo­
nym zagranicą, jakoby Rosja zamierzała wypo­
w iedzieć wojnę Rumunji z powodu Besarabji

LITWINOW NIEWPUSZCZONY DO ANGLJI
„Daily ÎVlair dowiaduje się, że rząd angielski 

nie udzielił w izy na wjazd do Anplji przywódcom  
delegaci iM yjskiej handlowej L itw inowowi i Ale­
ksandrowi Rotsteinowi, którzy zam .eizali przybyć 
do Anglji równocześnie z sowiecką delegacją do 
rokowań angielsko-rosyjskich. Rząd moskiewski 
czynił wsŁystkie możliwe kroki, aby Litwinow i 
Rctstcin w izę tę otrzymali, jednakże rząd Mac 
Donalda okazał się nieugięty. Z tego powodu ro­
syjska delegacja na londyńskie rokowania będzie 
w  kloj; otliwem położeniu, ponieważ tylko jeden 
z jej członków włada językiem angielskim.

PRZESILENIE W JUGOSŁAW II
Donoszą z Belgradu, że rząd postanowił nie 

pow oływ ać więcej na sesję obecnego parlamentu, 
który odbędzie sw e Ostatnie posiedzenie dnia 15 
maja celem wysłuchania reskryptu królewskiego  
rozwiązującego Izbę i rozpisującego now e w ybo­
ry. Obecny rząd otrzym a od króla polecenie prze­
prowadzenia nowych w yborów .

P a m ię ta jc ie  o św ię cie  1  M a ja !
ROMAN DYBOSKI

Angija pod rządami 
Partji Robotniczej

W W arszawie zaczął w ychodzić bardzo 
interesujący dwutygodnik informacyjny p. 
t. „Przegląd polityczny“. P ierw szy  ze­
szyt zawiera następujący, żyw o, barwnie 
i z wielką znajomością rzeczy napisany 

artykuł prof. Dyboskiego.
Kto pamiętał z  historji, jak od wielkiej reformy 

wyborczej Disraelego w  r. 1867 pod presją no­
wych ogromnych m as wyborców-robotników pro­
gramy polityczne i ustaw odaw stw o parlamentar­
ne w szystkich bez różnicy partyj politycznych  
angielskich z konieczności cOraz w ięcej się przej­
m ow ały zasadami i tendencjami socjalizmu pań­
stw ow ego, jak to stwierdził w  swem  znakomitem  
dziele o  „U stawodawstwie a opinji publicznej w  
Anglji XIX wieku“ wielki konserw atyw ny praw- 
nik-konstytucjonalista D icey; — kto dalej, obser­
wując w  XX stuleciu rozwój nowego parlamentar­
nego Stronnictwa Robotniczego, widział dow ody  
jego wzrastającej siły  z jednej strony w  zdecydo­
wanie socjalistycznym  charakterze epokowym  re­
form społecznych przedwojennego rządu liberalne­
go, z drugiej — w  stałym  przybytku głosów , od­
dawanych na posłów  robotniczych przy w szyst­
kich wyborach angielskich od r. 1906 bez względu  
na w szelkie fluktuacje polityczne; — kto w reszcie  
po wojnie był świadkiem, jak jesienią r. 1923 la­
wina głosów  robotniczych przełamała samo cen­

trum frontu konserw atyw nego w  środowisku naj­
potężniejszego z przem ysłów  brytyjskich — prze­
m ysłu budowy okrętów — na radykalnej szkoc­
kiej północy, w  Glasgowie; — kto potem przez 
cały  rok 1923 miał sposobność się przekonywać 
o zupełnej bezsilności polityki konserwatywnej 
w obec gnębiącej Anglję powojenną olbrzymiej klę­
ski bezrobocia; — dla tego wynik w yborów  w  
grudniu r. 1923 nie mógł być niespodzianką.

Ostatni, najostrzejszy, heroiczny środek — u* 
cieczka do programu ceł ochronnych, nieraz już w  
krytycznych momentach ubiegłych dziesięcioleci 
przez partję konserwatywną W ysuwanego, — o- 
kazał się dla rządu konserw atyw nego samobój­
czym . Nie mogło być inaczej, bo uprzem ysłowio­
na nawskroś, a w ięc oparta na zasadzie wielkich 
rynków św iatow ych, importowanej żyw ności i 
wolnej wym iany jest nietylko cała struktura go­
spodarcza i społeczna Anglji, ale cała psychika po­
lityczna Anglika.

W ynikła sytuacja, która obserwatorowi, przy­
wykłem u m yśleć w  kategorjach odwiecznej dwu- 
partyjności angielskiego układu politycznego, mu­
si s!ę na pierw szy rzut oka w ydać anomalją kon­
stytucyjną. Stronnictwo Robotnicze w yszło  z w y ­
borów  najsilniejsze ze w szystkich trzech dziś ist­
niejących partyj, ale niema przewagi bezw zglę­
dnej nad obu pozotałemi stronnictwami razem  
w ziętem i. P ow sta ły  zatem ściśle według angiel­
skiej tradycji konstytucyjnej Rząd z łona najsil­
niejszej Partji w  Izbie znalazł si<* w temsamem  
położeniu, co przeciętny rząd dzisiejszy w  którem- 
kolwidk z biednych barbarzyńskich państw na 
kontynencie Europy, to znaczy nie rozporządzał

jednolitą i zdecydowaną większością w  Parlamen­
cie.

W  rzeczyw istości położenie obecne tak zupeł* 
nie pozbawionem precedensów w  angielskiej hi­
storji konstytucyjnej nie jest. Jeszcze w  XIX w. 
rozłam y i secesje w obec różnych zasadniczych  
spraw niejednokrotnie komplikowały układ dwu- 
partyjny i prowadziły do tworzenia przejściowych  
gabinetów koalicyjnych. Potem  spory zastęp Ir­
landczyków, jako trzecia partja, długo stanowił 
języczek u wagi i sporo narobił pamiętnego zatnie- . 
szania w  dziejach parlamentarnych Anglji. W re­
szcie w  XX wieku przed wojną pod firmą rządu 
liberalnego de facto rządziła Anglją koalicja libe­
rałów z poważnym  i silnym sprzymierzeńcem w  
postaci Partji Robotniczej, który w yw ierał bar­
dzo stanow czy w pływ  na całe liberalne ustawo­
daw stw o.

Sytuacja obecna jest zupełnie analogiczna, tyl­
ko stosunek Sprzymierzeńców stał. się odwrotny. 
Koalicja przedwojenna była Lib.-Lab. (liberalno- 
robotniczą), obecna już jest Lab.-Lib. (robotniczo- 
liberalną). Przypomina się anegdotka historyczna
0 wielkim angielskim mężu stanu XVIII wieku: sir 
Robert W alpole rozpoczął swoją karjerę w  mini­
sterstwie lorda Townshend, ale doszedł w  nient 
z czasem  do stanowiska naczelnego i w yraził swój 
sukces w  słowach, że „firma odtąd nie będzie się 
nazyw ała Townshend i Walpole, tytko Walpole
1 Townshend“.

Jeżeli jednak Partja Robotnicza w  obecnej koa­
licji jest czynnikiem górującym, to tak samo jak 
jrórująey czynnik w  odwrotnym układzie przed­
wojennym, musi się poważnie liczyć ze swoim
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Strajk górników
UCHWAŁY CENTRALNEJ KOMISJI

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
W dniu 7 bm. odbyto się w  W arszaw ie posie­

dzenie Komisji Centralnej Związków Zawodo­
w ych w  sprawie strajku górników, tnwającego od 
10 dni w obronie dotychczasow ego czasu pracy. 
Komisja Centralne powzięła następującą uchwalę: 

„Komisja Centralna Związków Zawodo­
w ych uważa walkę, podjętą przez Związek  
górników na Górnym Śląsku oraz w Zagłę­
biu Dąbrowskiem i Krakowskiem za koniecz­
ną obronę dotychczasow ego 46-godzinnego 
tygodnia pracy przed zamachami przedsię­
biorców. Komisja po rozpatrzeniu obecnej sy­
tuacji uważa, że podjęta walka moeż być za­
kończona jedynie pod warunkiem zagwaran­
towania ze strony rządu, że chwilowy stan 
rzeczy na Górnym Śląsku nie naruszy w ni- 
czem 46-godzinnego tygodnia pracy, obowią­
zującego na terenie całej Polski, oraz, że przy 
ujednostajnieniu ustaw odaw stw a socjalnego 
na Górnym Śląsku z ustaw odaw stw em  cbo- 
wiązującem na terenie całego państwa pol­
skiego, rząd stanie na stanowisku czasu pra­
cy. ustalonego w  ustawie o czasie pracy z 
dnia 18 grudnia 1919 r., t. j. 46-godzinnego 
tygodnia pracy. W razie niespełnienia tych 
żądań, walka o 46-godzinny czas pracy musi 
być podjęta i przeprowadzona do końca z  ca­
łą siłą“.

W związku z omawianiem sytuacji wprzemyśle 
górniczym Centralna Komisja zajęła się sprawą 
krwawych ofiar masakry policyjnej, dokonanej na 
kopalni Czeladź. Po przedyskutowaniu tej spra­
w y  postanowiono zw rócić się z ogólnym prote­
stem przeciwko tego rodzaju system ow i walki z 
klasą robotniczą i podjęła w  tej sprawie uchwalę 
następującą:

„Rozprawy policji z robotnikami przy po­
m ocy broni i strzelaniny powtarzają się co­
raz częściej i nabierają cech systemu w wal­
ce, prowadzonej z klasą robotniczą w obro­
nie interesów  kapitalistycznych przez rząd. 
W  ostatnim czasie policja w  bezprzykładny 
sposób zaatakowała spokojnie strajkujących 
robotników tkackich w  Pabianicach i górni­
ków w  Zagłębiu Dąbrowskiem, kładąc tru­
pem kilka ofiar. Centralna Komisja Związków  
Zawodowych, potępiając jak najenergiczniej 
ten Sposób walki, przestrzega rząd przed na­
stępstwam i, jakie tego rodzaju metody walki 
socjalnej mogą za sobą pociągnąć. Rów nocze­
śnie Komisja Centralna podnosi jak najostrzej 
sz y  protest przeciwko temu postępowaniu 
rządu, żądając równocześnie surowego uka­
rania winnych, oraz zabezpieczenia robotni­
kom na przysztfość prawa swobodnej walki 
strajkowej“.

W obec zbliżającego się terminu demonstracji 
majowej przyjęto wniosek następujący:

„Komisja Centralna Związków Zawodo. 
wych wzywa wszystkie organizacje zjedno­
czone do jak najenergiczniejszego przygoto­
wania demonstracyl majowych i wezwania 
do udziału w nich wszystkich zorganizowa­

nych członków. Demonstracje te Związki 
winny organizować w ścisłej łączności z te- 
mi partiami polityczneml, z któremi ruch za­
wodowy utrzymuje bratnie stosunki współ­
pracy, t. j. z PPS, z Bundem, z niemiecką so­
cjalną demokracją 1 z ukraińską socjalna de­
mokracją. Niezastosowanie się do tego we­
zwania Komisji Centralnej traktowane będzie 
jako naruszenie dyscypliny organizacyjnej 
przez Związki. Organizacje zawodowe przy­
stępujące do przygotowań majowych, winny 
jako aktualne hasła tegoroczne wysuwać 
przedewszystkiem: Walkę o utrzymanie S-go- 
dzinnego dnia pracy i 46-godzinnego tygodnia 
pracy, — walkę z militaryzmem i z zakusami 
wojennemi“.

ROKOWANIA
W brew kłamliwym doniesieniom prasy btirżu- 

azyjnej, stwierdzam y, że zapowiedziany strajk 
m etalowców na Górnym Śląsku Istotnie wybuchł. 
W  ciągu poniedziałku odbyły się zebrania zało­
gow e w  przedsiębiorstwach hutniczych, na któ­
rych uchwalono poprzeć walkę o  8-godzinmy dzień 
pracy i pełne prawa rad załogow ych. Już po po­
łudniu stanęło kilka hut, dziś staną dalsze przed­
siębiorstwa.

Rząd jest poważnie zaniepokojony wzmagającą 
się falą strajkową. Przedstawiciele rządu przeby­
wają już od soboty na Górnym Śląsku, usiłując 
nawiązać kontakt z kierownictwem strajku. W  po­
niedziałek odbyw ała się w  Sosnowcu konferencja 
przedstawicieli rządu, pp. Ulanowskiego i Galotta, 
z przedstawicielami klasowych Związków Zawo­
dowych, które zastępowali tow. Stańczyk, Ada­
mek, Topinek, Rybicld i Dittmer. Przedstawiciele 
klasow ych Związków Zawodowych oświadczyli, 
że strajk nie zostanie prędzej zlikwidowany, do­
póki rząd nie uwzględni wysuniętych żądań gór­
nośląskiej klasy robotniczej. Przedstawiciele rzą­
du oświadczyli, że odbędzie się posiedzenie Rady 
ministrów, która na specjalnem posiedzeniu zaj- 
mie się sytuacją strajkową. Od wyniku tej konfe­
rencji zależeć będzie stanowisko przedstawicieli 
rządu.

W e czwartek wyjechał z Katowic do Warsza­
w y  tow . poseł Stańczyk, w ezw any telefonicznie 
przez prezydjum Rady ministrów. Tam odbędą 
się konferencje przy udziale reprezentantów Cen­
tralnej Komisji Związków Zawodowych, którzy 
wyposażeni w  daleko idące pełnomocnictwa pod­
ległych jej organizacji, w  razie opornego stanowi­
ska rządu ogłoszą strajk generalny na całą Pol­
skę. Do strajku przyłączyłyby się w takim razie 
kopalie nafty 1 soli, oraz cały przemysł metalowy 
i włókienniczy. Pozatem  istnieje jeszcze poważna  
groźba powszechnego strajku kolejowego, o ileby 
rząd bronift kapitalistów i dopomagał tym że w  za­
machach na 8-godzinny dzień pracy i inne ważne 
zdobycze robotnicze.

POŁOŻENIE STRAJKOWE
Na Górnym Śląsku położenie strajkowe o tyle 

się zmieniło, że na kilku kopalniach, na których 
strajk był całkow ity, pod w pływ em  usilnej agita­
cji NPR i chadecji pewna część robotników przy­
stąpiła do pracy. Natomiast do strajku przystąpiły 
kopalnie, które dotychczas nie strajkowały. Na 
hutach, gdzie w  poniedziałek prawie zupełnie siraj

sprzymierzeńcem. W tedy liberałowie przeprowa­
dzali reformy w  zakresie ubezpieoznia społeczne­
go, które odpowiadały w łaściw ie postulatom Par- 
tji Robotniczej; dziś na odwrót Partja Robotnicza, 
choć rządzi, nie może urzeczywistniać pewnych  
punktów sw ojego programu, bo nie zgodziliby się 
na nie liberali.

G łów ny z  tych punktów, nadgorliwie] i najgło­
śniej propagowany w  czasie kampanji wyborczej, 
to Capital Levy, ów  ogromny podatek majątko­
w y , który w  wyobrażeniu socjalistów miał za je­
dnym czarodziejskim zamachem uwolnić państwo  
od znacznej części w yolbrzym iałych przez wojnę 
długów, z  karku obyw atela zdjąć nieznośne jarz­
mo obecnych stałych podatków (dochodzących do 
jednej czwartej jego dochodów), i umożliwić gi­
gantyczne inw estycje społeczno-filantropijne, zaś 
w  trwożnem przewidywaniu w szystkich stron­
nictw burżuazyjnych miał zniszczyć, również od 
jednego zamachu, ca ły  dobrobyt prizemysłowo- 
iiamil'owy Anglji i strącić ją na poziom gospodar­
czy  Rosji sowieckiej. My Polacy, którzy z do­
świadczenia coś o  tem wiem y, z uśmiechem musi­
my sobie powiedzieć, że ani jedna ani druga osta­
teczność z podatku majątkowego by nie wynikła. 
W każdym razie, póki trwa obecny układ stron­
nictw, Capital L evy nie jest hasłem aktitalnem.

Ale nietylko przymierze z liberałami hamuje za­
pędy radykalne Partji rządzącej. Jest coś więcej. 
Że ster Wielkiej Brytanji z ramienia Partji Robo­
tniczej objął taki skończony gentleman, taki „che­
valier sans reproche“ najnienaganniejszej w  św ie-

cie etykiety parlamentarnej i praworządności jak 
James Ramsay, Mac Donald, to niewątpliwie jest 
symbolem przewagi rozważnej i odpowiedzialnej 
P raw icy w  łonie samej Partji nad demagogiczną 
i zapamiętałą Lewicą. Mac Donald jest coprawda 
nietylko „chevalier sans reproche“ parlamentary­
zmu, ale także „chevalier sans peur“ idealizmu po­
litycznego. Ale dziwnie zaiste musi się robić na du­
szy  przeciętnemu socjalistycznemu radykałowi Eu­
ropy kontynentalnej, gdy czyta enuncjacje tego i- 
dealisty w  jego wielkiej nowej roli pierwszego  
socjatlistyczngo premjera Anglji. Oto rychło po 
mianowaniu Mac Donald na kongresie Sekt dys- 
sydenckich angielskich (Free Church CounciI) z 
tym  samym rycerskim ferworem ujmuje się za 
żyw otnością ideałów chrześcijańskich i ich tożsa­
mością etyczną z naczelnemi dążeniami socjali­
zmu, jak to już czynił przed wojną w  sw ych  bro­
szurach teoretyczno-program owych. Potem  znoi- 
w u na uroczystości narodowej W alijczyków w  
Londynie (I marca) on, szkot, z zapałem rozwodzi 
się nad tem, jaką w artość dla cywilizacji ma „roz­
maitość“ czyli odrębność indywidualna zarówno  
plemienna jak osobista i głosi cenność zasady oso­
bistej w  wychowaniu. W  tej samej mowie śpiew a  
pochw ały dla tego całego kompleksu dóbr ducho­
w ych, jakim jest tradycja, a w  innem sw em  mar- 
cowem  przemówieniu posuwa się nawet do w spół- 
żartobliwego oświadczenia, że jest „konserwaty­
stą nad konserwatystam i“,

Z drugiej strony Lewica Partji- Robotniczej, co 
wyruszając do szturmu na Parlament podczas kam

kowano, w e wtorek strajk trochę osłabł. Odpadły 
te żyw ioły , które pod w pływ em  agitacji naszej 
chwilowo do strajku się przyłączyły. Obecnie 
strajkuje w hutach około 60 procent robotników, 
na kopalniach 50 procent.

Doniesienia urzędowe PAT-a, jakoby strajk 
w ygasł, są zupefine fałszywe. W  zagłębiach D ą­
browskiem i Krakowskiem strajk trwa w całej 
pełni. Komuniści starają się w yw ołać strajk w  hu­
tach zagłębia Dąbrowskiego. W obec zdecydow a­
nego stanowiska kierownictwa strajku, robotnicy 
oświadczają, że do strajku przystąpią tylko na 
rozkaz organizacji.

Sprawy parfgiiie
JEDNODNIÓWKA MAJOWA

ukaże się z okazji Św ięta 1 Maja nakładem CKW 
P P S. Dotychczas przyobiecali artykuły: tow. Da­
szyński „Słow o wstępne“, tow. Czapiński „1 Maj, 
a M iędzynarodówka“, tow . Zienrięcki „lMaj, a na­
sze żądania społeczne“, tow. Piotrowski „1 Maj, 
a ośw iata“, tow . Biniszkiewicz „1 Maj na Gór­
nym Śląsku“, tow. Kłuszyńska „1 Maj w  Cieszyń- 
skiem", tow. H ołówko „Sen o  szpadzie“ robotni­
ków, tow. Szpotański „Historja warszawskich  
sztandarów P P S “, tow . Malinowski „Wspomnie­
nie“, tow. Barlicki „1 Maj a pokój“. — Zamówie­
nia należy natychmiast nadsyłać, gdyż nakład bę­
dzie ograniczony. Zamówienia przyjmuje CKW 
(W arszawa, W arecka 7).

Tam że można nabywać plakaty J -m ajowe w. 
cenie 500 tys. marek za egzemplarz, oraz pocztó­
wki z pieśniami robotniazemfi w  cenie 150 tys. mk. 
za sztukę. P rzy  zamawianiu w iększej ilości po­
w yższych  w ydaw nictw  — otrzymuje się rabat 

Sekretarjat generalny PPS.

Ruch spółdzielczy
ROZWÓJ SPÓŁDZIELNI W BORYSŁAWIU.

Pow szechna Spółdzielnia spoż. pracowników na­
ftow ych w  B orysław iu nadesłała nam sprawozda­
nie drukowane za czas od listopada 1923 r. do 31 
grudnia 1923 r. O rozwoju tej spółdzielni świad­
czą następujące cyfry: Kapitał udziaiow y w zrósł 
z 22,377.958 mk. do 4.681,118.944 mk. W 12 skle­
pach spółdzielni targi w yniosły  98.628,177.000 mk. 
równych 918.700 fr. szw ., równych 267 wagonom  
tow arów . W zrost obrotów w ynosi 58 proc. Naj­
więcej sprzedano rfląki żytniej (115 i j6l wag.), 
mąki pszennej (35 i pół wag.), cukru — 34 w ag. 
najmniej oliw y jadalnej (1422 kg.). Z eszytów  sprze­
dano 16.450 szt. Chleba w ypieczono 25 proc. w ię­
cej, a  mianowicie 703.295 kg. N iestety w łasnej 
piekarni jeszcze nie wybudowano, aczkolwiek  
zwieziono 30.000 cegieł (które dziś są warte około  
20 miljardów mk.) na oparkaniony plac, gdzie pie­
karnia będzie wybudowana. Ogólne koszta admi­
nistracji w yn iosły  7.263,153.878 mk. co w  stosunku 
do sprzedaży stanowi 7,3 proc. Nadwyżka bilan­
sow a — 15.399,658.604 mk. Z pow yższego widzi­
my, jak produktywnie potrafią gospodarować ro­
botnicze spółdzielnie spożyw ców .

panji w yborczej w  jesieni r. 1923, odgrażała się, 
że „zdruzgoce atmosferę“ Izby Gmin, rychło po­
częła widomie sama ulegać tej w iekow ej atmo­
sferze i w yzb yw ać się swoich złych manjer par­
lamentarnych pod działaniem najdobroczynniejsze- 
go z lekarstw — salw  śmiechu, któremi Izba w i­
tała w ybuchy demagogicznej retoryki.

Jeden i drugi z gw ałtow niejszych ministrów ta -  
robił już Mac Donaldowi kłopotu przez oratorskie 
dywersje. Minister zdrowia W heatley dał oficjal­
nie sw ą sankcję na gospodarkę gminną w  londyń­
skim okręgu proletarskim Poplar, gdzie rozrzutj- 
nie i demoralizująco szafowano zapomogami dla 
bezrobotnych. Artur Henderson znowu rzucił ne 
wiecu grzmiące hasło rewizji traktatu w ersalskie­
go i to w łaśnie w  chwili, gd y  Mac Donald i Poin­
care korespondują ze sobą o  kwestji niemieckiej 
w  tonie bardziej wyszukanie uprzejmym i poje­
dnawczym, niż kiedykolwiek mówił z  rządem fran­
cuskim w  roku zeszłym  konserw atyw ny minister 
spraw zagranicznych, dumny lord Curzon.

Ale oba te epizody przebrzmiały dość szybko  
1 bez echa. Sprawność parlamentarną, z jaką Mae 
Donald zdołał się z niemi załatw ić, najlepiej może 
ilustruje krążąca po Londynie następująca anegdot­
ka: Pew nego dnia zw raca się do premjera jeden 
z jego ministrów z zapytaniem: „Chyba wypada, 
żebym  się teraz podał do dym isji?“ — „A dlacze­
go ? “ — „Jakto? Przecież czyta ł pan moją w czo­
rajszą m ow ę?“ „Nie, i nie mam zamiaru“ — od­
powiada z klasyczni» sikocką zw ięzłością i cierp- 
kością Mac Donald. * (Dok nast.).



4 „ N A P R Z Ó D ' Nr. 85

» W A G I
~ o —

Z n ć w  e n c i e s K a  u c z o n o ś ć
Nie tylko najwybitniejszym uczonym endeckim, 

jak prof. Konopczyńskiemu, zdarzają, się „laipsusy“, 
że się... o parę w ieków  pomylą — trafia się to i 
najbardziej „europejskiemu“ organowi ósemki — 
„Rzeczypospolitej“, na której czele stoi inny u- 
czony endecki, prof. Siroóski.

Z powodu stulecia „National Gallery“ w  Londy­
nie — „Rzeczpospolita“ w  poczuciu swej łączno­
ści z  kulturą europejską napisała na ten temat 
artykulik, w  którym znalazło się takie zdanie:

„Poizatem agenci Galerji jeździli po caiym  
św iecie i zakupywali dila niej obrazy; udając 
się zw ykle wprost do wielkich mistrzów, jak 
Tycjan, Veronese, Rembrendt, Van Dyck i in.“

Nikt w  redakcji „Rzeczypospolitej“ nie odczuł 
nieizwykłości tych „zw ykłych“ odwiedzin w  w ie­
ku 19-ym!... u wym ienionych powyżej mistrMw!

W obec tej erudycji blednie anegdota o p. W i­
tosie, głosząca, iż b y ły  premjer, chcąc się zamó­
w ić do jednego z posłów opozycyjnych, ażeby  
„wybadać grant“, a wiedząc, że posiada on cenne 
obrazy, upozorował swoją w izytę tern. że słyszał, 
it  posiada on obraz... Jana Tyca i chętnieby to 
arcydzieło zobaczył.

W  św ietle tej anegdoty z Tycjana zrobił p. W i­
tos przez podział: imię oraz nazwisko, mogące z 
racji sw ojego brzmienia figurować na liście P ia­
sta.

P. W itosowi wolnoby było mieć tak niejasne 
wyobrażenia o  TyCjanie.

Ale co wolno premierowi — nie wolno profe­
sorowi...

— 0 0 0  —

P i a s t  n i e  b i e r z e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  

z a  p r z e s z ł o ś ć  s w o j e j  p o ł o w i c y
W  prasie endo-chadeckiej ukazał się był, ja/k 

wiadomo, komunikat wyjaśniający, dlaczego stron­
nictwa ósemki odstąpiły od rozgłaszanego zamiaru 
procesowania się z marszałkiem Piłsudskim. W o­
bec tego, że na ow ym  komunikacie brakło pod­
pisu „Piasta“ — współpracownik w arszaw skiego  
„Kurjera Polskiego“ udał się do przedstawiciela 
P iastow ców  w  rządzie W itosa-Głąbińskiego — 
p. Kiernika o  wyjaśnienia.

— Pytali mnie o to również koledzy z klubów  
prawicy — m ówił p. Kier ni k? — Odpowiadałem  
iim: klubowi naszemu brak poprostu legitymacji 
do wystąpienia przeciwko zarzutom Piłsudskiego. 
Zarzuty te bowiem — rzecz jasna — skierowane 
b y ły  pod adresem członków rządu z t. zw . „ó- 
semki“, i dotyczy ły  zajść z r. 1922.

A przecież w roku tym zajmowaliśmy w  kon­
stelacji parlamentarnej całkiem inne stanowisko, 
stanowisko samodzielne, stanowisko odrębne. 
Związek nasz ze stronnictwami prawicy, nie na­
kazuje bynajmniej brania na siebie odpowiedzial­
ności za  ich przeszłość; nie bierzemy też do sie­
bie oskarżeń Piłsudskiego, bez względu na to, jaki 
jest nasz stosunek do tych zeznan i stosunek do 
zajść z r. 1922.

— Klub „Piasta“ — wtrącił tu wysłannik „Kur. 
Polsk.“ — potępił je ostro. „Kurjer Polski“ miał 
w ów czas na ten temat wrywiad z p. posłem bez­
pośrednio, po zajściach grudniowych.

— Tak jest. Stanowisko nasze pod tym w zg lę­
dem się nie zmieniło. Zajścia z r. 1922 potępiamy, 
również wyraźne stanowisko zajęliśmy po zamor­
dowaniu pierw szego prezydenta ś. p. Naiutowicza, 
za którego wyborem  „Piast“, w  ostatecznem gło­
sowaniu oddał sw e kartki.

|  P o w s z e c h n e  T w o  K o n f e k c y j n e  |

1 Kraków, ulica św. Marka L. 35 I
fi przyjmuje ■

p i e r w s z o r z ę d n y c h

k ra w có w  d a m sk ic h
przy bardzo dobrem wynagrodzeniu

V!lViiifillVilItl K f «
do pierwszorzędnej konfekcji męskiej

¡z d o ln e  k r a w c z y n ie
’¡s do konfekcji damskiej. f
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Kraków, 11 kwietnia.

P r z e c i w  b i c i u  p r z e z  p o l i c j ę

Sejm owa komisja administracyjna zajmowała 
się wnioskiem posłów  Kordowskiego 1 H ołowacza  
w  sprawie znęcania się funkcjonarjuszów policji 
na kresach wschodnich nad ludnością wiejską. Mi­
nisterstwo spraw w ew n. zakomunikowało, że 
śledztwo dotychczas nie zostało ukończone. Roz­
winęła się bardzo obszerna dyskusja, w  wyniku 
której uchwalono następujące rezolucje: Rezolu­
cję zaproponowaną przez pos. Laszkiewicza, w zy ­
wającą rząd do przyspieszenia przeprowadzenia 
śledztwa w  sprawie znęcania się funkcjonarjuszihy 
policji w  Telehanach w  powiecie kossowskim  i za­
bicia przez policję Antoniego Herbaczewskiego o- 
raz śmiertelnego pobicia jego żony w e w si Doj- 
now a w  powiecie wołożyńskim , oraz do dania 
odpowiedzi komisji administracyjnej o wyniku do 
20 maja br. Rezolucję tę uchwalono jednogłośnie. 
W iększością g łosów  uchwalono rezolucję pos. tow. 
Pragiera, w zyw ającą rząd do pociąstiięcla do od­
powiedzialności dyscyplinarnej winnych nieudzie- 
Ienia na czas wiadom ości o przebiegu śledztw a w  
sprawę znęcania się organów policji w  Teleha­
nach i do powiadomienia komisji administracyjnej 
do 20 maja o wyniku dochodzeń dyscyplinarnych. 

— o o o —
POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbędzie 

się w e wtorek 15 bm. Na porządku dziennjm  re­
ferat prez. Federowicza o sytuacji finansowej gmi­
ny, sprawozdanie aprowizacyjne wicepr. W ielgu- 
sa, zmiana statutu o uposażeniu pomocników biu­
rowych itd.

NIEUDALE PRÓBY ODKOPANIA PIWNICY
ŚWIDNICKIEJ. Roboty nad odkopaniem wejścia  
do piwnicy świdnickiej nie dały rezultatu, gdyż  
jak się okazało, piwnica ratuszowa jest zupełnie 
zasypana rumowiskiem. W obec tego dotychczas 
w ykopany otwór głębokości 5 metrów, będzie w  
dniu dzisiejszym  zasypany, a przedsiębiorstwo 
przystąpi do podjęcia rozkopu w  dwóch innych 
miejscach rynku tj. w  odległości 12 metrów od 
wieży ratuszowej prostopadle ku linji A-B, oraz 
w  odległości 10 metrów od w ieży  ratuszowej pro­
stopadle ku Sukiennicom. A żeby uniknąć wieli,ich 
rozkopów, kopane będą niewielkie )twory w  k s/ta ł 
oie studzien.

CENY MIĘSA. Magistrat krakowski przypomi­
na, że obowiązują obecnie następujące ceny mię­
sa; 1 kg. w ołow iny z dokładką 2,900.000 mp. w  
klasie I, 2,600.000 mp. w  klasie II i 2,200.000 mp. 
w  k i III. Cielęcina odpowiednio do klas 1,900.000 
mp. (a nie 2,900.000 mp., jak wczoraj mylnie po­
dano), 1,700.000 mp. 1 1,500.000 mp. W ieprzowina 
2,800000. mp.

SPRZEDAŻ CUKRU. Mflfcistrat krakowski przy­
dzielił część zapasów  cukru z kontyngentu marco­
w ego  czterem firmom ivrakowskim do rozsprze- 
daży między ludność w  cenie 2 milj. mp. za 1 kg., 
a to Ryglicklemu na Małym rynku, Spiechowiczo- 
wi na rogu ulicy Grodzkiej a placu Dominikańskie­
go, Bielakowi na placu Franciszkańskim i K łosow­
skiemu przy ul. Zwierzynieckiej. Sprzedaż rozpo­
cznie się dzisiaj.

PROGNOZA NA PIĄTEK: Temperatura bez
w iększych zmian, zachmurzenie dość znaczne, 
miejscami mgła i drobny desizcz, słabe wiatry z 
północy.

KOMISARZ BOLSZEWICKI W KRAKOWIE. 
Jak .już donosiliśmy, komisarz bolszewicki Fuer- 
stenberg-Hanecki przybył do Krakowa celem  ze­
brania pamiątek po Leninie. P. Manecki odnalazł 
w  naszem mieście akty odnoszące się do pobytu 
Lenina w  Krakowie i Poroninie. Wczoraj prtzyjęty 
został p. Hanecki przez w ojew odę Kowalikowtskie- 
go, a wieczorem  w yjechał przez W arszawę do 
M oskwy.

NA WENTĘ SYNDYKATU DZIENNIKARZY 
KRAKOWSKICH, która odbędzie się w  dniu 13 
bm., w  salach Starego Teatru o  jodz. 4 popoł., 
nadesłały liczne firmy krakowskie bardzo wielką 
ilość cennych fantów, jako to: artykułów galan­
teryjnych, spożyw czych, wódek, win itp„ które to 
fanty zostaną w  czasie w enty rozlosowano. Arty­
ści malarze ofiarowali w id e  nader cennych dzieł 
sztuki, a firmy w ydaw nicze w iele pięknych w y ­
dawnictw, które również zostaną rozlosowane. — 
W enta urozmaicona będzie koncertem spacero­
wym . W stęp 1 miljon marek. W enta wzbudziła  
wielkie zainteresowanie w  szerokich sferach na­
szego miasta, a dochód przeznaczony w  części na 
fundusz pomocy dla w dów  i sierot po dziennika­
rzach ora* na R8K, ściągnie niewątpliwie liczne

zastępy publiczności.

PRAWO PUBLICZNOŚCI przyznało minister­
stw o ośw iaty następującym gimnazjom w  Krako­
wie: 1) I-mu gimnazjum męskiemu prof. Jawor­
skiego, 2) I-rnu gimn. żeńsk. T ow arzystw a pierw­
szego gimnazjum żeńskiego, 3) gimnazjum żeńskie­
mu im. Królowej Jadwigi, 4) gimnazjum i liceum  
żeńsk. Kaplińskiej, 5) gimnazjum żeńsk. Urszula­
nek, gimnazjum Pijarów w  Rakowicach.

JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI, znakomity 
powieściopisarz, w ygłosi w  piątek 11 bm. o godz.
8 w ieczorem  w  Kollegjum w ykładów  naukowych 
w  Rynku głównym  39 odczyt o  literaturze w  ży ­
ciu Polski współczesnej. Odczyt ten spotkał się w  
sizeregu miast polskich z niezwykfem zaii.tereo- 
wamem szerokich sfer. Kaden-Bandrowski pośw ię­
ca osobny ustęp swej preilekcii ujęciu w spółcze­
snego kryzysu przeżywanego przez książkę pol- 
skc.

Z TOW. KOLONI J W AK AC. Plenarne posie­
dzenie Tow. kolonij wakac. dla uczniów gimna­
zjów Krakowa i Podgórza odbędzie się w  piątek 
11 bm. o  godz. 6 wieazór w  sali konferencyjnej 
gimn, IV im. Sienkiewicza, Krupnicza 2, II p.

OFICEROWIE REZERWY, pozostający bez po­
sad, zgłoszą się bezzw łocznie w  sekretariacie 
Związku oficerów rez„ ul. Podzam cze 2.

„ELEKTRYCZNOŚĆ W  GOSPODARSTWIE  
DOMOWEM“. Pod tym tytułem odbędzie się dziś 
w  piątek w  Muzeum przem ysłowem  w ykład inż. 
Zdzisława W elczera. Odczyt będzie ilustrowany  
demonstracjami aparatów. Początek o  godz. 7 w ie­
czór.
UZUPEŁNIENIE STATUTU AKADEMJI SZTUK 

PIĘKNYCH. Aby móc Akademję sztuk pięknych 
w  Krakowie poddać przepisom ustaw y o  szkołach  
akademickich, rada ministrów uchwaliła wprowa­
dzić zmiany niektórych przepisów pow yższej u- 
stawry. W  m yśl tego projektu w  szkołach akade­
mickich wykładać mogą w  charakterze profeso­
rów i docentów nietylko uczeni, lecz na wydzia­
łach artystycznych również i artyści, którzy zat- 
znaczyli się swoją pracą twórczą w  dziedzinie 
sztuki.

— 0 0 0  —
TEATRY I KONCERTY

Z Th Al RU SŁOWACKIEGO. Dziś w sobotę premiera 
„Pan! X“ Aleksandra Bissona, która należy do najefek­
towniejszych w jego bogatym dorobku twórczym. „Pani 
X“ jest ósmy sztuką Bissona graną na scenie teatru im. 
Słowackiego, li nas wchodzi «a afisz po olbrzymich
sukcesach za grancą a ostatnio także we Lwowie. __
Wdzięczne pole do „Pani X‘ daje przedewszystkiem 
artystom zwłaszcza odtwórczyni roli tytułowej, w o- 
becnej premierze kreuje ją p. Konstancja Bednarzewska, 
mając jako partnerów pp. Zalewską, Kułakowskiego, 
Bialkrwskiego, Sawickiego, Kawczyńskiego, Wiuawera, 
BUlosztzyńskiego, Chodeckiego, Burnatowicza, Brandta 
1 in. Reżyseruje p. Ant. Piekarski. Dzisiaj wieczorem 
„Kościuszko pod Racławicami“. Ze względu na olbrzy­
mie po w. dzer.ie obecnego wznowienia „Kościuszki“ 
gruny on będzie jeszcze przed świętami we wtorek 15 
b. in. popołudniu. W niedzielę popoł. „Świerszcz za ko­
minem“. Najbliższą nowością repertuaru' będzie wysta­
wienie klasycznej „Medei“ Eurypidesa z p. Wysocką 
w roli tyułc wej.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w piątek i Jutro w so­
botę ostatnie dwa przedstawienia „Prof. Klenowa“. W 
soS itt} i r.iedzelę popoł. po cenach zniżonych „Przyja­
ciółka p. ministra“, VII rewja grana będzie poraź ostat­
ni w niedziele wieczór. Premjera „Ostatniego pocałun­
ku* w poniedziałek. Ołówne role grają pp. Grabowska, 
Godlewski, Kwiatkowski, Solarski.

OPERETKA. „Madaan* Pompadóur" z pp. Czerniaw­
ską, Kozłowską, Kwiecińską, Wesołowskim, Sempoliń­
skim, Karasińskim, Ujhclym, Opolskim, Bojnarowskim w 
głównych rolach oraz M. Martówną i E. Wojnarem, Ulą 
de Rivage, Chruścińską, Zatorską w dziale baletowym 
graną będzie dziś w piątek, w sobotę, w niedzielę 1 
poniedziałek. W niedzielę popoł. „Katja tancerka“ z je­
dynym występem Marjl ŻelskieJ w roli Maud. Dalszą 
obsadę tworzą pp. Rynas, Zimajer, Ostrowski, Sempo­
liński, Rewera-Rewski, Bojnarowski, Opolski ł Tolskl.

ZEBRANIE TOW ARZYSKIE z programem kabareto­
wym urządza Związek artystów-plastyków w Domu 
artystów (plac św. Ducha) w sobotę 12 bm. o godz.
9 30 wieczór.

ŚW IĘTO  W IOSNY, PO EZJI, SŁOŃCA, WINA I KO­
BIETY, oto tytuł wieczoru autorskiego poety Edmunda 
Biederfl, który odbędzie się w sobotę d. 12 kwietnia 
o «od 5. 11 wieczór w teatrze Bagatela. Bardzo bogaty 
program obejmuje poezję wojenna, legendy serca, iro­
niczną prozę i satyrę. Wieczór poprzedzi słowo wstęp­
ne- prof. dr. Michała Szyszki, a następnie recytować 
będą: pp. Irena Castory, Hanka Parysiewtcz 1 Stefan 
Wodzickl, oraz artyści Bagateli pp. Tadeusz Frenkiel, 
Leopold Zbucki 1 Eugeniusz Solarski. Ponadto proi. 
Bolesław Kopystyńskl 1 prof. Stanisław Nycz. Wieczór 
wzbudził żywe zainteresowanie się w mieście i nic 
ulega wątpliwcścl, ż e ’teatr będzie pełny.

P f 'RANEK TOMMY‘EGO. W niedzielę 13 b. m. o g. 
il 1 pół w kollegjurn wykładów naukowych Rynek 39. 
Każdy ujrzy tam siebie 1 swego bliźniego w pckracznciri 
zwierciadle Ironii złośliwości. Recytuje p, Tadeusz Pren- 
kićl, artysta Bagateli.
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Ś le d z tw o  w  sp ra w ie  

z m a te r ia łe m
Wczoraj przedpołudniem ;'rzyby£i ¿o Krakowa 

przedstawiciele centralnych władz bezpieczeństwa  
pp. Pilecki, szef wydziału bezpieczeństwa w  mi­
nisterstwie spraw w ewnętrznych, oraz inspektor 
Ludwikowski z głównej komendy policji państwo­
wej. CUetm przyjazdu obu urzędników jest poin­
formowanie się o  toku i stanie śledztw a prowa­
dzonego w  sprawie w ykrycia inaterjałów w ybu­
chowych u dr. Abłamowicza.

Dochodzenia prowadzone w  sprawie maszyn do

w ykryc ia  m a g a z y n ó w  

w yb u ch o w ym
pisania będących własnością dr Abłamowicza nie 
da'y pozytyw nych rezultatów, gdyż jedna ma­
szyna ma czcionki wprawdzie najzupełniej podob­
ne do pisma użytego w  zeszłorocznych listach z 
pogróżkami, jednak porównanie obu pism w yka- 
zuj‘‘, ż . odległość liter od siebie jest różna. Dru­
giej m y  :yny nie poddano badaniu, gdyż okazało 
aio, że dr. Abłamowicz nabył ją w  sierpniu ubie­
głego roku, podczas gdy listy inkryminowane pi- 
sare b>ły w  ciągu maja ubiegłego roku.

E c h a  k rw aw ych  z a jść  lis to p a d o w y c h
DZIAŁALNOŚĆ KOMISJI SEJMOWEJ 

W  KRAKOWIE
Mad wyczajna Komisja sejmowa badająca prze­

bieg w ypadków  w  dniu 6 listopada z. r., w  skład 
której wchodzi również poseł Roguszc?ak, prze­
słuchiwała dnia 10 bm. w ojskow ość oraz naczel­
ników władz. M iędzy innymi przesłuchano b. ko­
mendanta obozu w arow nego gen. Beckera, podp. 
Bz^w^Mego i oficerów 8 p. ul., kpt. 0'oiedzlńskie- 
go, kpt. ów czesnego 16 p. p. wra.z z dowódcami 
od lotn ych  formacyj tegoż pułku, b. w ojewodę  
Gałeckiego : b. dowódcę korpusu gen. C/iMa, 

Dnia 11 Komisja zajmie się przesłuchaniom władz  
kolejowych, niektórych świadków prywatnych %

raz oficerów automobilów pancernych. Tegoż dnia 
w nocy Komisja opuści Kraków, udając się do 
Tarnowa.

SKŁAD TRYBUNAŁU W SPRAW IE ZAJŚĆ 
LISTOPADOWYCH

lak się dowiadujemy, rozprawa w  krakowskim  
sądzie w ojskowym  o zajścia 6 listopada, toczyć  
się będzie pod przewodnictwem  podpułK. dr. Sza- 
frańskicę Oskarżać będzie prokurator wojsk, 
podpnłk. Wolff. Bronią adw. dr. W oźT akowski, 
dr. Sapeoki i inni. Na rozprawę, która odbędzie 
się w  połowie maja b. r. zgłosiło przybycie kilku­
nastu spraw ozdaw ców  pism warszawskich i pro­
wincjonalnych.

Panama budowlana w PKO
Śledztw o policyjne w  sprawie afery budowlanej 

PKO prowadzone je®t zaiów no przaz sędziego  
ślertczeeo, iakoteż przez organa śledczo \ olicyjne. 
Co do aresztowanego architekta Zarzeckiego, pro­
wadzone są bardzo drobią?gowa dochodzenia, ce­
lem ustalenia prawdziwości pewnych zarzutów, 
głównie co do znalezienia w  jegn składach budo­
wlanych dwóch wozów' żelaza, zamówionego 
przez kontrolę budowy PKO, dla konstrukcji że- 
lazno-betonowej. Komisja z generalnej kontroli 
budowy PKO w W arszaw ie u k oń czyć  badanie 
ksiąg, faktur, rachunków i stanu m agazynów, a 
¡t polecenia czynników rządowych przedłożyła

wyniki czynności rewizyjnych oddziałowi Naj­
w yższej Izbie kontroli państwa w  Krakowie. Ko­
misja w arszaw ska stwierdziła jcdyn.ś kradzież 
cegieł w  ilości dwudziestu kilku tysięcy sztuk, zaś 
śledztwo i olicyjne wykazuje kradzież bez porów ­
nania większej ilości cegie, jakoteż innych mate­
riałów budowlanych, jak cementu, wapna, papy, 
desek itp. Izba kontroli państwa ukończy badanie 
wyników dochodzeń komisji warszawskiej w  kil­
ku dniach. Podobno w  najbliższych dniach ma być  
wypuszczonych kilka osób z więzienia, areszto­
wanych pod zarzutem udziału w aferze PKO.

J a sk in ie  g ry  pod n ad zo re m  po licji
W ostatnich czasach, jak już donosiliśmy, poli­

cja stwierdziła, że w  lokalach publicznych w  Kra­
kowie, Jakoteż w  klubach towarzyskich uprawia 
się w  w ysokim  stopniu grę hazardową. W jednym  
z takich „klubów“ w  rynku głów nym  przegrał pe­
wien kupiec z R zeszow a 4 m fjardy :nk. Akta w  
tej sprawie przesłano prokuraturze. W yszło  na 
jaw', że w  niektórych „klubach“ schodził się „za­
w odow i“ karciarze, ogryw ający naiwnych gości.

Oracze ścigani przez policję przenosili się z loka­
lu do lokalu, oraz zakładali now e gniazda kar- 
ciarskle. w  mieszkaniach prywatnych.

Celon, skutecznego zwalczania tego procederu, 
policja z?.r;?ądziła specjalną rejestrację graczy ha­
zardowych, których poddawać będzie specjalnej 
kontroli, a stwierdzono wypadki hazardu przeka­
zywane będą władzom sądowym  do uk;-iania.

Rozwód żydowski senatora Hammerlinga uznany
p. H ä m m e rlin g  p ła c i p i -  A s z e j  z o n ie  a iim en tó jw ?ii«

Buffaloski „Telegram“ donosi z N ow ego Jorku: 
„Równocześnie z przybyciem  senatora 

Hammerlinga do N ow ego Jorku w jednym z 
nowojorskich sądew  okręgow ych odbył się 
proce* wniesiony przez pierw szą żonę Ham- 
merlinga o unieważnienie żydow skiego roz­

wodu, uzyskanego przez niego przed kilkuna­
stu laty. Sędzia uzna! rozwód udzielony przez 
rabina w  M ałopolsce Zachodniej i oddalił 
w szelkie pretensje pierwszej żony Hammer­
linga, zabezpieczonej po otrzymaniu rozwodu 
sumą 250.000 koron, które obecnie przedsta­
wiają w artość 5 dolarów. (Dziennik amery­
kański trochę za w ysok o  ocenia obecną ko­
ronę austrjacką w  stosunku do dolara. Red. 
„Naprz.“).

Senatora Hammerlinga bronił w  sądzie no­
wojorskim adwokat Hallis, praktykujący pra­
w o  w  Paryżu i specjalnie przybyły do No­
w ego Jorku dla zastępyw anla interesów Haim- 
morllnga. Sędzia Platzek odrzucając pietensje  
pierwszej żony Hammetlinga w yraził opinję, 
iż, w obec uznania przez rząd bvłej monarchji 
Austro-W ęgier, prawomocności rosw odów  u-

— o

MASŁO Z ZIEMNIAKAMI. Firma Henryk Loe- 
w y w  PoJgrózu dostarczyła konsumowi „Prole­
tariat“ 100 Kg. masła. Poniew aż masło miało w y -  
g,ląj podejrzany, „Proletariat“ w ysła ł próbkę do 
zbadania miejskiej pracowni chemicznej, która 
stwierdziła 30 proc. zaw artość tłuczonych ziem­
niaków w  m aile. Spraw ę skierowano do proku­
ratorii.

przetokowego w  Krakowie z pociągu i doznał
wstrząsu mózgu. Ofiarę tragicznego wypadku 
przewiozło pogotowie ratunkowe w  stanie gro- 
nźym do szpitala załogi.

Z E  S P O R T U
ZAWADY CRACOV1I. W sobotę 12 t w niedziele 13 

b. m. rossegra. Cracovia dwa matche footballowe z 
Union Oberschóneweide z Berlina. Już pobyt Kicker- 
sów wykazał, że drużyny berlińskie reprezentują powa­
żna klasę i stanowią dla naszych klubów przeciwnika, 
z którym trzeba się liczyć. W drużynie tej gra cały 
szereg graczy, którzy niejednokrotnie reprezentowali 
barwy Berlina i Niemiec. Należy wnioskować, że biało- 
czerwoni w sobotę 1 w niedzielę staną do walki z dru­
żyna, która będzie zupełnie innym przeciwnikiem nli 
Kickers, nie posiadajacy takiej rutyny iak Union.

Z IHilShl
NOWY DYREKTOR KOLEI W STANISŁAWO- 

WIE. Minister kolej! pornczyl kierownictwo dy­
rekcji stanisławowskiej dyrektorowi w ydziału dro 
gow ego dyrekcji radomskiej i n i. Juljanowi Sta­
szewskiemu.

ODCZYT. Dnia 13 bm. w ygłosi staraniem Uni­
w ersytetu Ludowego im. Mickiewicza, Ryszard 
W asserberger odczyt w  Gliniku Marjampolskim 
pod tytułem: „Tatry i Pieniny“. Odczyt będzie 
bogato ilustrowany obrazami .świetlnymi.

NOTARJUSZ DR. W ŁADYSŁAW  HOLUBO- 
WICZ został przez ministerstwo sprawiedliwości 
przeniesiony z Zakliczyna do Dąbrowy i swoją 
kancelarię notarialną otw orzył w  Dąbrowie, przy 
ul. 3 Maja (Tarnowskiej).

FAŁSZOWANIE METRYK. W  posterunk’u poli­
cji w  Rohatynie zgłosił się absolwent praw, Ba­
zyli Baczyński, oraz pewien parobek, chcąc o trzy  
mać potwierdzenie dokumentów na w yjazd do 
Kanady. W edle metryki liczyli petenci po 16 lat 
życia, z wyglądu ich jednak można było nabrać 
przekonania, że liczą oni ponad 20 lat. Zaintrygo­
w ało to komendanta posterunku, który ustalił, że  
metryki te sfałszow ał B. Baczyński. C zyste blan­
kiety z pieczęciami dostarczył mu jego krewny, 
Józef Baczyński, również słuchacz praw, zam ie­
szkamy w e Lw ow ie, krew ny mitrata tego ornego  
nazwiska. Blankiety te zostały  skradzione w  kan­
celarii parafialnej w  zabudowanich świętojurskich. 
Obydwóch młodych Baczyńskich, oraz parobka 
z Czercza, posługującego się fa łszyw ą metryką, 
aresztowano i odstawiono do sądu.

SKRUCHA ZŁODZIEJA. Do urzędu śledczego  
w e Lw ow ie nadszedł list, jaki się rzadko zdarza, 
a który powinien być przykładem dla tego rodza­
ju przestępców. W liście tym, do którego załączo­
no dokumenta osobiste, w ystaw ione na nazwisko 
Piotra Dudkiewicza, oraz obrazek, przedstawiają­
cy Chrystusa wraz z apostołami na łodzi, pisze 
anonimowy autor, że dopuszczał się od dłuższego 
czaisu kradzieży, a ostatnio okradł wraz z kolegą 
w yżej wymienionego w łaściciela dokumentów. O- 
brazek, znaleziony w  rzeczach skradzionych tak 
go w zruszył, że postanowił zaniechać na zaw sze  
złodziejstwa, pisząc o niem: „ach, jaki to ciężki 
fach“ i życząc sobie, aby inni poszli w  jego ślady. 
List skruszonego ziłodzieja schowano jako curio­
sum do aktów policyjnych.

z zagranico
dzieło- ych przez rabinów, jemu me pozostaje 
mc innego, jak uznać rozwód Hammerlinga za
ważny.“ .

Twi'rcL sojuszu chjeno-piastowego, jak widać, 
udał się do Ameryki, istotnie, dla uregulowania 
swoich spraw rodzinnych.

Ale. ja.v tg bywa, gdy tam przy pomocy u- 
i.iyślnie sprowadzanych adwokatów uzyskiwał za­
twierdzenie swojego zarzutu i oczyszczenie się 
od zarzutu dw użeństw a — ,:P iast“ skorzystał z 
jego nieobecności, ażeby się ze swojej strony... 
z nim rozwieźć.

Senator liammerling potrafił coprawua równo- 
C2ei.ae  urodzić się w  Małopolsce i w Honolulu, 
¿-le nie mógł równocześnie znaleźć się w Nowym  
Jerk’; i w W arszawie, ażeby zarówno straw  fa­
milijnych jak i politycznych dopilnować... Witosa 
zaś (jako zakładnika) ze sobą zabrać rie mógł, 
fcdyj widocznie ex-premjer pi pierw sze bał się ta­
kiego tow arzystw a w Ameryce, a następnie... pia­
ni w a ł w łajnie — spożytkow ać dogodną chwile 
d a  uwolnienia się od senatora, o którym było tro­
chę... za głośno.

O 0 - -

UCIECZK4 CHŁOPCOW Z DOMU RODZI­
CIELSKIEGO. Do policji doniesiono, że przed kil­
ku dniami zbiegli z domu rodzicielskiego w  nie­
wiadomym kierunku 16-letni Marjan Kowalów I 
13-letni Stanisław  Ciurkiewicz.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W czoraj rano 
Marek Oleksa, żołnierz 6 pac., podczas transpor­
towania armat t W arszaw y, w ypadł kolo dworca

PRZED ZGONEM STINNESA. W edług ostat­
nich wiadomości, stan zdrowia Stinnesa pogor- 
szyi się tak dalece, że prawdopodobną jest jego
śmierć.

PRÓBA UWOLNIENIA HITLERA. Dzienniki 
berlińskie donoszą, że w  tw ierdzy Landsberg, 
gdzie odsiaduje karę Hitler, zjawiło się auto, w  
którem znajdowało się 4 znanyćh przyw ódców  
ruchu ludowego. Oświadczyli oni, że przybywają  
celem złożónia w izy ty  Hitlerowi, oraz uzyskania 
od niego dalszych dyrektyw  w  sprawie w ybo­
rów. Gdy po odwiedzinach u Hitlera przybyli 
znaleźli się już w  aucie, zjawili się urzędnicy po­
licyjni i aresztowali jednego z gości Hitlera. Oka­
zało sdę, że gościem tym jest znany agitator gru­
py Hitlera, poszukiwany przez policję za zdradę 
stanu. Dyrekcja policji tłum aczy się m iędzy inne- 
mi tem również, że policja ma dowody usiłow a­
nia w ydobycia Hitlera z twierdzy.

STRAJK DRUKARSKI W BUDAPESZCIE. 
Trwający od paru dni strajk zecerów  do tej pory 
nie zakończył się. Dzienniki nie wychodzą, ma 
w yjść tylko organ socjalistów „Nepszawa“. M ężo­
w ie zaufania strajkujących ośw iadczyli, że strajk 
nie może się skończyć przed uregulowaniem spra­
w y  umów kollektywnych, przeciwko którym w y ­
stępują przedsiębiorcy.

DOBRY ŚRODEK NA WYZYSK CUKROWNI­
KÓW. W obec nieusprawiedliwionego podsos^. iia  
cen cukru przez cukrowników bułgarskich, rtąd 
postanowił obniżyć cło od cukru nie miniowanego  
z 50 na 22 i pół, a od cukru rafinowanego z 60 
do 21 lew  złotych za 10 klg. Zarządzenie to miało 
ten skutek, że fabrykanci wyraził! gotowość obni­
żenia cen cukru.
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Przegląd gospodarczo
0  p r z e d s t a w i c i e  s t w o  r o b o t n i c z e  

w  z a r z ą d z i e  B a n k u  p o l s k i e g o
W arszawa (teł. w f. „Naprzodu“). W czoraj w  

Banku Ludowym odbyła się konferencja akcjona­
riuszy Banku polskiego, którzy subskrybowali 
akcje za pośrednictwem Związków zaw odow ych
1 spółdzielni robotniczych. Konferencja miata na 
celu ustalenie przedstaw icielstw a tych sfer w e  
władzach Banku Polskiego. W ybrano komitet, do 
którego m iędzy innymi w eszli pois. tow . Moracze- 
w ski i Zaremba. Komitet ten połączył się z komi­
tetem, wybranym  przez organizacje urzędnicze, 
w ojskow e i inteligencji pracującej. U tworzony w  
ten sposób wspólny kom itet,. reprezentujący u- 
dzial akcjonariuszy ze  sfer pracujących, ustali 
kandydatów na przedstawicieli sw ych do Rady 
nadzorczej i w  tym  celu zgłosi się do premiera. 
Jak słychać, przedstawicielem zrzeszeń robotni­
czych w  Radzie nadzorczej Banku ma zostać Ta­
deusz HaTtleb, b y ły  komisarz dla zwalczania dro­
żyzny.

— o o o  —
KURSY WALUT

Kraków, 10 kwietnia.
W aluty: Dolary 9.420.
Czeki: N ow y Jork 9,400. Paryż 575. Zurych 

1,655—1,658. W iedeń 1331/*— 133’/«— 133. Praga  
278 278 I pól do 278 i trzy czwarte.

DALSZE ŚCIĄGANIE PODATKU MAJĄTKO­
WEGO

W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). Jak sie W asz 
korespondent dowiaduje, pobór pierwszej raty 
podatku majątkowego trwać będzie od 10 czer­
w ca  do 10 lipca br. Pobrana będzie 1 szósta część  
podatku, uchwalonego przez Sejm, to znaczy mi­
liard franków złotych.

ORGANIZACJA KREDYTU ROLNEGO
W arszawa (tel. w ł. „Naprzodu"). W czoraj w  mi 

nistemstwie skairbu odbyło się pod przewodnict­
w em  premjera Grabskiego i przy udziale przed­
staw icieli organizacji rolniczych oraz członków  
sejmotwej komisji rolnej posiedzenie w  sprawie re­
organizacji Banku rolnego. Po dyskusji p. Grabski 
stwierdził, że  w szy scy  m ów cy byli zgodni co do 
tego, aby zakres działania Banku był jak najszer­
sz y  i aby oprócz kredytów na cele reformy rol­
nej Bank rolniczy udzielał też kredyu rolnego dla 
małej i średniej w łasności rolnej.

NOWY NIEMIECKI BANK EMISYJNY
Berlin (PAT). W olff donosi oficjalnie, iż niemie­

cki bank emisyjny został założony dnia 7 brn. i 
rozpocznie sw oją działalność w  najbliższych 
dniach.

t i l e ł d a  k r a h o w s t t a  z 10 kwietnia

Akcje bankowe
Bank Przemysłowy i— VIII
Bank Hipoteczny........
Bank Małopolski..........
Ziemski Bank Kredyt. . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
■ Akc. Bank ¿wiązkowy l-iX 
Bank Komercjalny 1— IV 
Bank Kred. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób. 
Bank Ziemski, Łańcut 
Miijonówka . . . . .  . .

Akcjo tow. handl.! prztm.
P. T. H. 1—V-em...............
,4mpex • • • • * * • « . . .  
„Ptiarma* (B. Jawornicki) 
T. H. Bracia Rolniccy . .
»Polski Gloo“ ..................
C. Hartwig, Poznań. . . . 
Żegluga Polska . . . .  . .  
Zieleniewskii-iVem. . . , 
H.Cegieiaki, Poznań I-IX . 
Warsz. Parowozy i—Ul em.
A utom otor.......................
, Potęga* Tow. huty żel..
„Lemiesz“ ..........................
»Trzebinia“ I—-V I............
»Pocisk
Portu nd-Cem. Szczakowa
flórka  ..........................
S ie r s z a ...................    . .
'JFepege I—I V .................
Polska N afta ....................
»Pokucie* Naft Sp. akc. 1
Uikos ...............................
Pezet  .................
Strug
Syndykat Koszyk., Kraków 
Tłuszcze Irzeomia . . . .  
„Kraina“ I—VI em. . . . 
Kabr. cnkrn w Choaorowie 
Porcelana Ćmielów . . . .  
Elektr. Siersza I—IV em. 
Zakłady przem. „Ryngraf' 
S. W . Niemojowski . . . .  
Kabr.kape). w Myślenicach

onar. | żądano ¡ Transakcje
1400
1800
2200
500
250
450
425

1600
2000
2400
550
300
550
475

1 6 0 0 -1 5 0 0

2325—2300
575
270

19000 22000 20000-21000

W tysiącach m aien polskich
ofiar. żądano Transakcje
135J
90
2600
450
675

1450
110
2800
550
725

1 4 3 0 -1 4 0 5  
100 -  95 

2750

700

425
37000
1800
1200
1800

475
39000
2000
1400
2300

37500-37750
1 9 2 5 -1 9 0 0

13z5
*

2300 2500 2 5 0 0 -2 4 0 0

62000
17000
8500
1700
17U)
13000

5750

64000
18000
9000
1900
1900
15000
975
6250

63000
17400-17250

9000-8900
1 8 2 5 -1 7 7 5

18j0-1820
14500

950
6000

14500
3 .0 0
16500
26',0 
900

15500 
B200 
17500 
28 0 
1200

15000 
3150—3 100 

17700 
2700 

1 1 4 0 -1 1 0 0

2000
650

2000
750

2 1 0 0 - 2073

TELEGRAMY GIEŁDOWE.
W arszawa, 10 kwietnia (PAT). Giełda. W aluty. 

Cyfry w tysiącach: Dolary Stanów Zjednoczonych 
9350, 9300, sprzedaż 9350, kupno 9250, frank zloty  
1800, franki francuskie 565, pożyczka złota 14000, 
bony złotaw e 1350, 1400, miijonówka 1025, 1075, 
1050, pożyczka dolarowa 4940.

Czeki: Belgja 486, 483 i 1 czwarta, sprzedaż 
485 i 1 czwarta, kupno 481 i 1 czwarta, Holandia 
3490, 3467 i pół, Londyn 40600, 40350, sprzedaż 
40250, kupno 40150, N ow y York 9350, 9300, sprze­
daż 9350, kupno 9250, Paryż 573 i pół, 568 i pół, 
sprzedaż 571, kupno 566, Praga 277*900, 268*800, 
Szwajcaria 1645, 1635, sprzedaż 1643, kupno 1627, 
W iedeń 132*10, 131, sprzedaż 132, kupno 130, 
W łochy 418, 415.

5 U li
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

W arszawa, 10 kwietnia.
D zisiejsze posiedzenie Sejmu rozpoczęło się od 

wyjaśnienia posła Taraszkiewicza, iż na posiedze­
niu wtorkowem  padły pod adresem jego słow a: 
„prowokator“ i „renegat“. Co do siłowa „prowo­
kator“ zareagowanie na to pozostaw ia poseł Tara- 
szkiew icz marszałkowi, którego obowiązkiem jest 
upomnieć posła, który rzucił tę obelgę. Co zaś do 
„renegata“, poseł Taraszkiewicz oświadcza, iż jest 
urodzonym Białorusinem, synem  chłopa 1 że do 
lat 12 mówił! tylko pc białorusku. Brał udział w  
w alce o niepodległość Polski, jednak w szy scy  ko­
ledzy z ław y szkolnej mogą pośw iadczyć, że jest 
Białorusinem. Nie rozumie więc, skąd w zięło  się 
słow o „renegat“.

Marszałek stw ierdził, że sfloiwo „prowokator“ 
rzucił poseł Dobija (Piast) i przyw ołał go do po­
rządku za ów  wykrzyknik.

Dalej uchwalono szereg ustaw: 1) w  II czytaniu 
przyjęto ustawę o upoważnieniu rządu do rozpo­
rządzania pożyczką francuską; 2) ustaw ę o  mo­
nopolu spirytusowym  odesłano do komisji: 3) w  
II i III czytaniu przyjęto ustaw ę o ratyfikacji tra­
ktatów handlowych z Anglją i Finlandją; 4) w  III 
czytaniu przyjęto nowelę do ustaw y o  umowach 
przy sprzedaży nieruchomości w  byiiym zaborze 
rosyjskim; 5) w  II i III czytaniu przyjęto ustawę
0 zniesieniu nazwisk przybranych w czasie służby 
wojskowej. (Chodzi tu o b. legionistów).

Następnie poseł Rabski uzasadniał wniosek na­
g ły  ZLN w  sprawie reformy Kas chorych, napa­
dając na tę instytucję. Przeciw  nagłości rzekomo 
miał przemawiać poseł Harasz (chadek), który 
iednak w  rzeczyw istości opowiedział się za wnio­
skiem pos. Rabskiego. W yw ołało  to wielkie wzbu  
rżenie w  Izbie. P osłow ie lew icy  zerwali się z ła w
1 poczęli się podsuwać ku trybunie.

Tow . poseł Reger w ołał: To skandal oszukiwać 
w  ten sposób Izbę!

Tow . posłowie MOraczewski, Ziemięcki i Nie-, 
działkowski podeszli do przewodniczącego, w ice­
marszałka Gdyka, żądając udzielenia głosu posło­
w i, któryby faktycznie przemawiał przeciw na­
głości. W icem arszałek Gdyk nie usiluchał tego i 
po pięciominutowej przerwie nagłość wniosku w  
głosowaniu imiennem przyjęto.

Następne posiedzenie dziś, w  piątek.
* * *

Komisje sejmowe
KOMISJA OŚWIATOWA

W iększą część posiedzenia sejmowej komisji 
ośw iatow ej 9 bm. w ypełniły  interpelacje posel­
skie, z których dwie w y w o ła ły  bardzo ożyw ione  
uzupełnienia i komentarze. Mianowicie poseł Z. 
Nowicki (W yzw olenie) poruszył anormalne sto­
sunki, panujące na Śląsku w  szkolnictwie, a pole­
gające na tem, że cała w ładza szkolna skupia się 
w  ręku w ojew ody w brew  ustawom, a dzięki te­
mu, iż Rada ministrów nie w ydała dotąd rozpo­
rządzenia w ykonaw czego do Ł zw . ustaw y ślą­
skiej. W dyskusji posłowie Dubiel i Bobek uzupeł­
niali nieziwykłemi ilustracjami anarchję, panującą 
na Śląsku, a tow. Smulikowski zakw estionow ał 
w ogóle w ażność nominacji rozmaitych endeków, 
sprowadzonych do w ładz szkolnych na Śląsku. 
Komisja na wniosek tow . Sm ulikowskiego uchwa­
liła w ysła ć  delegację do prezydenta Rady minist­
rów i ministra W . R. i O. P., celem przyspiesze­
nia i usunięcia dzisiejszego nieprawnego stanu 
rzeczy.

Drugą interpelację w niósł poseł Dubiel (Piast) 
w  sprawie znoszenia Akademj] handlowej w Kra­
kow ie i zamachu na poziom szkoły  przem ysłowej 
tamże. Podobną interpelację odnośnie do I w o w a  
zgłosił! tow. Smulikowski, który na szeregu przy­
kładów w ykazał marnotrawną gospodarkę sekcji 
szkolnictwa zaw odow ego przy ministerstwie W . 
R. i O. P . M inisterstwo naprzykład w y sy ła  w i­

zytatorów  z W arszaw y do najdalszych krańców  
Małopolski, jak Kołomyja, nie korzystając z pra­
cy w izytatorów , mieszkających w  M ałopolsee. — 
Pochłania to szalone wydatki.

C ały szereg innych interpelacji wskazuje na to, 
że w całej komisji przebija się niezadowolenie z 
dotychczasowej administracji szkolnictwa. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że poseł m. Krakowa, 
p. Konopczyński, wystąp!! przeciw zarzutom p. 
Dubiela, dotyczącym  zarządzeń ministerstwa w 
sprawie zniesienia Akademji handlowej w Krako­
w ie i w sprawie obniżenia poziomu naukowego 
szkoły przem ysłowej!

Pod koniec posiedzenia komisja przystąpiła do 
referatu posła Malika w  sprawie wniosku o znie­
sienie opłat szkolnych. Spra/wa uniwersytetu u- 
kraińsklego nie zdołała w ejść na porządek dzien­
ny, przyczem  w yszło  na jaw, że ministerstwo W . 
R. i O. P. w  sposób niepTaktykowany dotąd od­
m ów iło referentowi posłow i Kozickiemu (Ukr.) 
informacji i dat statystycznych, potrzebnych do 
referatu. Przeciw  temu w ybrykow i urzędnika za­
protestowali tow. Smulikowski, a przewodniczący  
komisji, poseł Sołtyk obiecał w  tej sprawie inter­
w eniow ać u ministra W . R. i O. P.

0 należności sądowe
W arszaw a (PAT). Sejm owa komisja prawnicza 

zajmowała się wnioskiem pos. Sommersteina (ko­
ło żyd.) w sprawie opłat sądowych na obszarze 
b. zaboru austriackiego. Po dyskusji przyjęto je­
dnogłośnie rezolucję, w zyw ającą rząd do przed­
łożenia w  ciągu 2 tygodni projektu ustaw y o opła­
tach sądow ych na obszarze sądów apelacyjnych  
'krakowskiego i lw ow skiego, oraz sądu okręgow e­
go cieszyńskiego, przy możliwem uwzględnieniu 
staw ek przedwojennych, przeliczonych według  
paryteu złotego.

Dezeicja z obozu endeckiego
W arszaw a (tel. w ł. „Naprz.“). P oseł Szczepan  

Sawicki, dotychczas członek Związku ludowo- 
narodowego (endecja), w ystąpił z tego atronni- 
otwa i wstąpił do klubu Piasta.

— o o o  —

Ushwały Rady ministrów
W arszawa (P A D . Rada ministrów na posiedze­

niu 9 kwietnia pow zięła następujące uchwały: l) 
wniosek ministra spraw w ew n. o  załatwieniu sta­
tutu Tow. urzędników pocztow ych i telegraficz­
nych z w yższem  wykształceniem , 2) projekt usta­
w y  w sprawie uzupełnienia dekretu z 7 lutego  
1919 r. w  sprawie przepisów tym czasow ych o w i­
dowiskach, 3) rozporządzenie o przerachowaniu 
należytości, wynikających z przepisów tym czaso­
wych o  kosztach sądowych, obowiązujących w  
byłej dzielnicy rosyjskiej na franki złote, 4) pro­
jekt ustaw y o upoważnieniu rząuu do wydawania  
przepisów o wykonaniu kary śmierci, 5) wniosek  
ministerstwa rolnictwa o podziale kompetencji w  
sprav' ach dotyczących działalności delegacji pol­
skiej do międzynarodowego instytutu rolnictwa 
w  Rzym ie, 6) projekt ustaw y o sprzedaży niektó­
rych gruntów państw ow ych, 7) projekt rozporzą­
dzenia prezydenta Rzpltej o poborze pierwszej 
raty podatku majątkowego i przekazaniu czynno­
ści obliczeniowych tej raty komisjom szacunko­
w ym , 8) projekt ustaw y o rozciągnięciu m ocy o* 
bowiązującei ustaw y z 14 maja 1923 r. w  sprawie 
państw ow ego podatku przem ysłow ego na górno­
śląską część w ojew ództw a śląskiego, 9) wniosek  
ministra spraw wojsk, o przekazaniu na potrzeby  
obozu warownego w  Wilnie gruntów nadleśnictwa  
ław aryw skiego, 10) wniosek ministra kol. w  spra­
w ie reklamacji w ładz i instytucji państw ow ych  
do kolei z tytułu um owy o przewóz, 11) projekt 
u stiw v  o zmianie niektórych przepisów ustaw y  
z 13 lince 1922 r. o  szkołach akademickich, 12) 
rozporządzenie o ustanowieniu komisji lekarskiej 
dla funkcjonarjuszów państw ow ych oraz wojsko- 
wo-lekarskiej dla zaw odow ych w ojskow ych, 13) 
projekt rozip. prezydenta Rzpltej o statucie polskiej 
agencji telegraficznej, 14) rozporządzenie w  spra­
wie specjalnego dodatku w  guldenach gdańskich 
dla funkcjonałjuszów państw ow ych i wojskowych  
zaw odow ych, pełniących służbę na obszarze wol- 
nsgo miast * Gdańska.

Strajk krawców w Warszawie
W arszaw a (tel. w l. „Naprz.“). Od kilku dni 

trwa w  W arszaw ie strajk pracowników krawiec­
kich, który objął z górą 20 zakładów pierw szo- 
i drugorzędnych. Zatarg powstał na tle w alory­
zacji plac. W łaściciele zakładów godzą się na wa­
loryzację płac przedwojennych w  stosunku do 
obecnej wartości złota, licząc rubel za 5,200.000 
mk. z dodatkiem 18 proc. i 33 proc. jako w yró­
wnanie za spadek wartości złota, pracownicy zaś 
żądają pensji styczniow ych z dodatkami w yrów ­
n aw czym i
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R o k o w a n ia  o likw id ac ję  stra jk u  g ó rn ik ó w
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

Dąbrowa Górnicza, 10 kwietnia.
NA GÓRNYM ŚLĄSKU STRAJK 

ZLIKWIDOWANY 
D ziś odbyła się w  Katowicach konferencja rad 

załogow ych, na której uchwalono od jutra strajk 
zlikwidować. Rząd zobowiązał się w jaknajkrót- 
szym  czasie przeprowadzić ustawę o 46-godzin- 
nym tygodniu pracy na Górnym Śląsku i zobo­
w iązał się przeciwdziałać wszelkim  środkom re­
dukcji robotników. Konferencja uchwaliła też po- 
gardę chadekom i enperowcom, ponieważ z ich 
powodu robotnicy osiągnęli niekorzystne warunki.

ROKOWANIA W  ZAGŁĘBIU DABROWSK1EM
Dziś rozpoczęły się w  D ącrow ie pertraktacje 

z Radą Zjazdu przem ysłow ców  górniczych. Bie­
rze w  nich udział pos. tow . Żuławski, a z ramie­
nia rządu naczelnik w ydziału p. Ulanowski i in­
spektor pracy p. Gallot. P rzem ysłow cy żądali ob­
niżenia płac, na co robotnicy się nie zgadzają. 
Prawdopodobnie przyjdzie do obniżki o 12 proc. 
Dalej przem ysłow cy żądają, aby mniejsze kopal­
nie, między innemi „Flora“, m ogły płace ustano­
w ić indywidualnie, czemu robotnicy się sprzeci­
wiają.

Zaznaczyć należy, że mimo cbnlżenla plac o po­
tanieniu w ęgla niema m ow y, gdyż przem ysłow cy  
kalikulują ceny w edle sw ych zysków .

Przeciw p. Zamojskiemu
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“)

W arszawa, 10 kwietnia. 
Dzisiaj ¡po posiedzeniu sejmowej komisji dla 

spraw zagrań, pos.: Dąbski, Berlicki i W aszkie­

w icz zostali przyjęci przez p. Grabowskiego. W i­
zyta ta stoi w związku z krytyką niedołężnych  
posunięć p. min. Zamojskiego w  sprawie Kłajpedy.

Olbrzymi pożar w Łodzi
T r z e c h  s t r a ż a k ó w  s p a l i ło  s i ę

(PAT). W arszaw a, 10 kwietnia.
W e środę o godz. 6 rano wybuchł pożar w  przę­

dzalni Angersteina, zatrudniającej kilkuset robot­
ników. Przędzalnia spłonęła doszczętnie. W  czasie 
akcji ratunkowej padło ofiarą płomieni trzech stra­
żaków, triędzy nimi naczelnik jednego z oddzia­
łów  łódzkiej straży ogniowej p. Kamiński. Zwę- 
glorne zw łoki tych trzech ofiar odnaleziono dopie­
ro po ugaszeniu pożaru. Straty w ynoszą  kilkaset 
tysięcy dolarów.

W arszawa, 10 kwietnia.
O katastrofie tej donoszą dalsze szczegóły: O 

godzinie 5.40 nad ranem jeden z robotników zau­
w aży ł płomienie, w ydobyw ające się z fabryki An- 
gersteina. Zaalarmowano niezw łocznie straż o- 
gniową i policję. Ogień pow stał w  kotłowni, pra­

wdopodobnie z nadmiernego rozgrzania się. Iskry 
spow odow ały ogień, który szybko rozszerzył się 
na całą fabrykę. Kolejno przybyły w szystkie stra­
że ogniowe w  liczbie 14. Zanim przybyły  straże, 
pożar opanował całe piętro, gdzie b y ły  w iększe  
zapasy baw ełny. D owódca 4-go oddziału straży 
ogniowej, W'awrzyniec Kamiński w  tow arzystw ie  
strażaków Ludwika Bogusza i Klemensa W asser- 
linga dostał się na I. piętro. P o  chwili załamał 
się sufit II. piętra i padając złamał sitro.p piętra» 
na któiem  znajdowali się strażacy, odcinając im 
drogę. Strażacy Bogusz i Kamiński usiłowali w y ­
dostać t ą przez zakratowane okno, rozbijając je 
toporami. P o  długich poszukiwaniach znaleziono 
dw a zwęglone ciała.

Witos przecież jedzie 
do Ameryki

W arszaw a (tel. w ł. „Naprz.“). W brew  wsizel- 
kim zaprzeczeniom dowiaduje się W asz korespon­
dent, i i  W itos w  początkach maja udaje się do 
Stanów Zjednoczonych. W  Siad za nim podąży 
poseł Bryl. (Przed kilku dniami donieśliśmy, że  
p . W itos jedzie do Ameryki dla „studiowania“ 
stosunków farmerów. Przyp. red. „Naprz.“).

Nadużycia piastowców 
w ,,Związku producentów jajczarskich"

Warszawa (tel. w ł. „Naprzodu“). Małopolskie 
T ow . rolnicze w e Lw ow ie, które skupia w szystkie  
Kółka rolnicze w  caiłej Małopolsce, założyło rok 
temu spółkę handlową pod nazwą: „Związek pro­
ducentów jajczarskich“. Małopolskie Tow. Rolni" 
cze miało w  tej spółce 60 procent udziału, zaś 40 
procent było  w  rękach prywatnych. Dyrektorem  
tego T ow arzystw a został piasowiec, który nie 
prowadził żadnych ksiąg. U żyw ając pretekstu, Iż 
cały  dochód z  obrotu tego „Związku“ będzie u- 
żyity na popieranie gospodarstwa wiejskiego, w y ­
zyskał ów  Związek od rządu chjeno-piasfa po­
zwolenie na w y w ó z jaj zagranicę. „Związek pro­
ducentów jajczarskich“ w yw iózł przeszło 40 w a­
gonów jaj, z czego zysk  wiw ien był w ynosić o- 
koło 200 miljardóW marek. G dy obecnie zebraiła 
się Rada nadzorcza tego Związku, okazało się, iż 
PSL Piast przez sw ego  dyrektora i w icedyrekto­
ra Dzendzla pobrało na cele rzekomo partyjne w  
styczniu i lutym br. przeszło 10 miljardów marek. 
W edług zapisków dochód całkow ity w yniósł 50 
dolarów. W obec tego Rada nadzorczą uchwaliła 
sprawozdania dyrekcji nie przyjmować do w ia­
domości i zw ołać walne zebranie, celem uchwale- 
ma oddania dyrektora 1 -wicedyrektora w  ręce
prokuratury.

Przestraszył się jednak tego poseł W itos, prezes 
Małop, Tow. Rolniczego w  Krakowie i w ysła ł na 
w  jne iv f^ an‘e »Związku produktów jajczarskich“ 
posła Malika z poleceniem, by nie dopuścił do 
walnego zgromadzenia prez. Małop. Tow. Ro!ń. 
wc •Cnv‘e P- P aw łow skiego. Podczas w alnego  
zebrania obecni tam posłow ie chłopscy opuścili 
salę oświadczając, iż sprawę nadużyć bezw zględ­
nie skierują do prokuratury.

Zjazd wojewodów
W arszawa (tel. w ł. „Naprz.“). W  maju odbędzie 

się w  W arszaw ie zjazd w szystkich w ojew odów . 
Na zjazd ten przybędzie również delegat rządu 
polskiego w Wilnie.

Oszczędności i nowe urzędy
W arszawa (AW). „Kurjer Polski“ dowiaduje 

się, że w  ministerstwie spraw w ewnętrznych pro­
jektowane jest utworzenie specjalnego podsekre- 
tarjatu stanu dla spraw kresowych.

— o o o  —

Z j 'z l  Mac Donalda z Poincarem
Berlin (PAT). „Lokal Anzeiger“ donosi z Lon­

dynu, iż w  kołach parlamentarnych słychać, że 
m iędzy Macdonaldem a Poincarem ułożone zo­
stało spotkanie w  związku ze sprawozdaniem rze­
czoznaw ców . Zapowiadają, że spotkanie to bę­
dzie wstępem  do konferencji prerajerów państw  
wielkiej ententy. Termin zebrania się tej konfe­
rencji zależeć będzie od terminu ukończenia obrad 
komisji reparacyjnej. W  dalszym  ciągu dowiadu­
je się „Lokal Anzeiger“ z N owego Jorku, że w  
tamtejszych kołach będzie popierany plan rzeczo­
znawców.

Propozycje reparacyjne rzeczoznawców
W aszyngton (PAT). W  związku z opublikowa­

niem sprawozdania rzeczoznawców* ośw iadczył 
minister handlu Hoover, że największą przeszko- 
gą gospodarczej odbudowy Europy byio nieure­
gulowanie kwestji reparacji. Jeżeli komisja repa- 
racyjna dąży obecnie do sprawiedliwego i prak­
tycznego rozwiązania tego problemu, przyjdzie 
w  ten sposób z pomocą całej ludzkości.

W iedeń (PAT). „Neue Freie P resse“ donosi z 
Londyn«: Sprawozdawca dyplom atyczny „Eve­
ning Standard“ stwierdza, że city londyńskie jest 
nadzwyczaj zadowolone ze sprawozdania rzeczo­
znaw ców .

W iedeń (PAT). „Neue Freie P resse“ donosi z 
Paryża: W ybiina osobistość francuskiego mini­
sterstw a spraw zagranicznych ośw iadczyła przed 
Mlawicielowi politycznemu „Daily Mail", że rząd 
francuski nie ma zamiaru kw estionow ać ani jed­
ne punktu sprawozdania rzeczoznawców* O cze­
kują, że komisja reparacyjna w ezw ie  mocarstwa, 
alianckie do bezzw łocznego przyjęcia wniosków  
rzeczoznaw ców .

Z SM! SADOWEJ
Kraków, 11 kwietnia.

O MORDERSTWO W ALWERNJI 
Drugi dzień rozprawy

W drugim dniu rozprawy przed sądem przysię­
głych w  spraiwie morderstwa w  Alwem ji przew o­
dniczący przystąpił do przesłuchania oskarżonej 
Stefanji Zgodomirskiej, która na rozprawie jawiła 
się w  żałobnym stroju i z zakrytą twarzą.

W śród piaczu przedstawia ona stan rzeczy zgo­
dnie z zeznaniami obwinionego Ficka, podanemi 
w e wczorajszym  numerze.

Zaprzecza jednak, aby zw róciła się ona do nie­
go ze słowami: „Rozpacz mnie bierze, strzel mu 
w  łeb (Albinowi), starego nie ruszaj!“ — i jakoby 
po dokonanem morderstwie miała się odezw ać do 
Ficka: „Albina biorę na siebie“.

Przyznaje, że słuchana w  śledztwie, zeznania 
takie złożyła, ale wyjaśnia, że uczyniia to tylko  
dlatego, że w  ten sposób chciała sw ego narze­
czonego odciążyć i uratować przed sądem dora­
źnym, którym jej, względnie Fickowi policja w  
Atwornji groziła.

Po przesłuchaniu oskarżonej Stefanji Zgodotnir- 
sklej przystąpiono do przesłuchania świadków, —  
których zeznania przeważnie odnosiły się do sto­
sunków, panujących w  rodzinie Zgodomirskkh — 
przyczem  przeważna część świadków za stosunki 
te winiła córki Zgodomirskich.

Po zeznaniach kilku innych świadków, znaw cy  
lekarze zaopiniowali, że strzał slkerowany do ś. p. 
Albina, ugodził go z tyłu g łow y  i utkwił w  móz­
gu, podobnie strzał skierowany do ś. p. Jana' Zgo- 
domirskiego, również ugodził go z tyłu g łow y, a 
utkwił w  móżdżku.

Po orzeczeniu znaw cy rusznikarza Splichala — 
przewodniczący rozprawę odroczył do następne­
go dnia z tem, że nie jawiącego się na wczoraj 
świadka Folgę telegraficznie sąd zaw ezw ie na so­
botę.

Dziś dalszy ciąg rozprawy.

Związki i zgromadzenia
POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ROBOTNI­

CZEJ P P S  odbędzie się w  piątek dn. 11 bm. o  
godz. ó.30 w ieczór z porządkiem dziennym: 1)
Sprawozdanie Sekretariatu z działalności 2) Spra­
wozdanie kasowe. 3) Sprawozdanie Komisji 0 -  
światowej. 4) Sprawozdanie z Rady Naczelnej 
PPS. 5) 1 Maja. 6) W pływ y. T ow arzyszów  człon­
ków uprasza się o konieczne 1 punktualne przy­
bycie.

Sekretariat Rady Robotniczej PPS.
GOŹDZIKI MAJOWE są do nabycia w Sekre­

tariacie Rady Robotniczej ul. Dunajewskiego 5. 
Komitety m iejscowe Zachodniej Małopolski zechcą 
nadsyłać wcześniej zamówienia.

Sekrctarjat.
KONFERENCJA ZARZADÓW ODDZIAŁÓW I 

MĘŻÓW ZAUFANIA odbędzie się w  poniedziałek 
14 kwietnia o godz. 7 i pół w ieczór w  Domu rob. 
plac Berkowskiego 11 z porządkiem dziennym: 
1 Maja. Uprasza się o licz ie  i punktualne przy­
bycie!

Komitet m iejscowy P P S  w Podgórzu.
W LUDWIKOWIE dnia 13 bm. o godz. 3 popoł. 

w  ogrodzie p. Abraliamera na Górce obok fabryki 
skór odbędzie sdę zgromadzenie z porządkiem  
dizennym: sytuacja polityczna.

Sekretarjat Rady Robotniczej.

»epertnar
—o—

Teatr im. Ju!. Słowackiego
Piątek: „Kościuszko pod Racławicami“.
Sobota (premiera): „Pani X “ Bissom‘a.

Teatr Bagatelo *
Piątek: „Profesor Klenow“.

Teatr inieisk! Ooerctka
Piątek: ..Madame Pompadour“.
Sobota: „Madame Pompadour“.

Uniwersytet Ludowy im. A. Micklewlc/a
(Aleia Krasińskiego 8. Dom górników)

Sekretariat U. L. otw arty od 5—7 wieczór. 
Czytelnia U. L. otwarta od 5—7 wieczór.

Kurs nauki obywatelskiej
Piątek o godz. 7: Egzamin uczestników.

Kollegiwm w y k ła d ó w  n au k ow ych  
(Rynek A - B  39)

Początek o godz. 7 wieczór
Piątek. Proi. uniw. dr. Tad. Grabowski: Kant d3a 

w szystkich (Kant w  w alce z metafizyką).



„ N A P R Z Ó D " Nr. 85

Zmierzch sprawiedliwości w Malopoisce
Ostafcniem rozporządzeniem Rady ministrów z 

dnia 25 lutego br. w  przedmiocie podwyższenia  
nalezytości sądow ych i zastosowania złotego do 
opłat sądowych, wydanem  dla obszaru b. zaboru 
attstrjackiego z mocą obowiązującą od dnia 1 mar­
ca br. dokonano niebywałego w dotychczasowej 
administracji sądownictwa zamachu na wymiar 
sprawiedliwości w sposób tak bezwzględnie rady­
kalny, iż jednem pociągnięciem pióra odebrano 
ludności, w  tej dzielnicy Rzeczypospolitej osiadłej, 
faktyczna możność poszukiwania wymiaru spra­
w iedliw ości w  państwowych sądach polskich.

W stawiając bowiem w  starą ausfcrjacką taryfę 
na nowo do życia powołaną nowe stawki w  zło­
tych polskich, podwyższono je ponadto do kwot 
tak niezmiernie wysokich i nie odpowiadających 
naszym  stosunkom ekonomicznym, że procesu c y ­
wilnego lub prywatno-karnego choćby w  najdro­
bniejszych rozmiarach może dzisiaj się podjąć ty l­
ko człow iek ba/rdzo bogaty, a ponadto dysponują­
cy  dużą gotówką lub strona ze świadectwem  u- 
bóstwa — niema zaś m ow y o tern, aby przeciętny 
obyw atel naiwet więcej, niż średnio zamożny, byl 
przy dzisiejszych opłatach sądowych w stanie bez 
dotkliwego uszczerbku dla sw ojego majątku w  
drodze sądowej sw ego prawa dochodzić.

Rząd, wydając pow yższe rozporządzenie, z ka­
rygodnym wprost pośpiechem, niepraktykowa- 
nym w  kulturalnych i praworządnych państwach, 
właśnie w  dziedzinie opłat sądowych, — tuż po 

'rozporządzeniu z' 18 grudnia 1923, podwyższają- 
cera również bardzo znacznie taryfę nalezytości 
sądow ych i obowiązującem zaledw ie parę tygo­
dni, uczynił to bez należytego i potrzebnego przy­
gotowania oraz bez zasiągnięcia opinji miarodaj- 

>nych czynników, jak Izb adwokackich i Izb han­
dlowych, przyczem  nie liczył się zupełnie z fak-

Ogłoszenie
Zarząd Robotniczej Ski oszczędności 

i pożyczek w Przemyślu
spttdzlelnla zarejestrowana z ograniczoną odp. 

zaprasza nlnisjszam swoich członków na

XVI. Walne
Zgromadzenie
która odbędzie się we czwartek 24 kwietnia 1924  
roku o godzinie 8 wieczorem w lokalu Sekretariatu 
Koła miejskiego Z- Z. K., Plac Nowy L  1, garbacze

% następującym porządkiem dziennym;
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgro­

madzenia.
2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za 

rok 1923.
3. Odczytanie pisma lustracyjnego Związku Rob. Stow. 

Spółdzielni „Prol&tarjat“ w Krakowie jako Związku 
rewizyjnego.

Ł  Sprawozdanie Rady Nadzorczej z wnioskiem o udzie­
lenie absolutorium Zarządowi. •

5. Podział zysku.
6. Podwyższenie udziału i zmiana § 10 statutu
7. Wybór 3 członków do Rady Nadzorczej w miejsce 

ustępujących.
8. Wnioski l interpelacje. 540

Uwaga: Bilans można przeglądać w godzinach wie- 
ezornych w lokalu kasy. ul. Nowa L. 6.

Za Radę Nadzorczą:
Zuk Józef. Postawa Walenty.

sekretarz przewodniczący.

Zaw iadom ienie.
Niciejszenr zawiadamia się Szan. P. T. Publ czność, li

M ł y n  P o d w a l e

tycznym i stosunkami ekonomicznymi, panującymi 
na terytorjum dawnego zaboru austriackiego.

P rzeoczył rząd, iż transakcje oraz interesy han­
dlow e odbywają się tutaj w  ramach wartości ma­
rek polskich i że wprowadzony przed kilku tygo­
dniami do interesów handlowych i prawnych zło­
ty jest jeszcze wartością fikcyjną i że dopiero od 
paru tygodni ludność poczyna stypulować w  tym  
fikcyjnym mierniku pieniężnym, wireszcie że w ar­
tość złotego w  stosunku do mairek polskich jest 
dla ogótfu ludności w  M alopoisce — jak zresztą 
w szędzie w  c r ' em państwie — dosyć w ysoka oraz 
że trzeba paru m iesięcy, by ludność zżyła  się z 
faktyczną wartością złotych w  stosunku do marek 
polskich, by i do tego obroty handlowe i trans­
akcje dostosow yw ała.

Przedw czesność ow ego rozporządzenia jest tedy 
jednym z jego głównych wad, bowiem dopiero za 
parę m iesięcy lub za rok można będzie pogodzić 
się z zasadami pomienfonego rozporządzenia co ao 
przewailutowanią stawek na złote polskie, ale tyl­
ko z zasadami, bo nawet jeszcze w ów czas nie bę­
dzie można spróbować dzisiejszej w y so k o ść  opłat 
sądowych, jako dla rozwoju sądownictwa szko­
dliwej.

Kilka p-rzykładów zilustruje aktualność p ow yż­
szych w yw od ów .

Stemple w  najkrótszym procesie karnym o o- 
brazę czci w  I. instancji kosztują około 50 miljo- 
nów marek.

Jeśli zaś któraś ze  stron duce się odw ołać do 
instancji w yższej, to same opłaty w ynoszą 50 im- 
!jonów mk. czyli, że obyw atel państwa chcąc sau- 
kać dla siebie satysfakcji w  sądzie w  procesie pry- 
watno-karnym, musi dysponować kwotą najmniej 
100,000.000 mk. na saime tylko opłaty sądowe.

J a n  Trela z H uty K om oro w- 
J  sk iej, pow iat K olbuszowa, 
uniew ażnia  zgubiony doku­
m ent w ojskow y.

“ ▼▼▼▼▼▼ W  W  W
Zdolny

Mając duże zapasy tow arów  Zarząd W arszawskiej Spółki M anufakturowej postano­
w i ,  do dnia 20 kw ietnia urządzić wielką wyorzedaż tow arów  sezonow ych i innych po ce­
nach unorm owanych konkurencyjnych, licząc na duży obrót, prawie bez zysków  dla siebie, 

znajdzie zaraz um ieszczen ie chcąc tym sposobem  zaw erbow ać sob ie na przyszłość stoią klijentelę jak w  W trsaiW ie
tak i na prowincji. Na prowincje Wysyła się  pocztą po otrz)m aniu pisem nego zam ówienia  
za pobraniem płaci się  przy odb orze, tylko dolicza za przew óz do 5 m iljonów Mk z pra­
wem  dla Sz. Klijenteli, że  gdyby tow ar nie był, odpow iedni, lub tańszy od cen swojej 
m iejscow ości Sz. KI jent m oże tow ar wystać z pow rotem  i żądać zapłaconą gotów kę. Niżej 
opnujem y towary Odcinki 3 metrowe czysto  wełniane w  angielskie desenie na ubranie m ęskie  
letnie lub w iosenne, kostjum  damski w  kolorach nopielatych (jasnych i ciemnych), bron- 
zowym , granatowym , czarnym i t. p. za 48 milj. Mk., gat. B. wyższy 64,500 000 Mk. Od­
cinki na suknie damskie czysto  wełniane w e  w szystkich kolorach po 47 milj. Mk. i wyższy  
gatunek po 62,500.000 Mk. (m atowe, rypse lub bajadery, gładkie lub w pasy) Kuoony na 
suknie z trykotiny jedwabnej zagranicznej w e worku 180 cm. szerokości w e w szystkich  
kolorach po 22,500.0'j0 Mk. Bostony czarne lub granatow e gładkie i w  prążki w  4 gatun­
kach najlepszych fabryk na ubran a m ęskie lub kostjum y dam skie po 16 milj. Mk., gat. B .

W  procesach cyw ilnych sprawa nie lepiej się 
przedstawia.

Do najdrobniejszego sporu w  zwyczajnem  postę­
powaniu przed sądami powiatowym i przeciw jed­
nej osobie dostarczyć należy stempli za sumę o- 
koło 63,000.000 mk,, a od spraw większych oraiz 
spraw przed trybunałem to za setki miljonów ma­
rek.

O odwoływaniu się zaś do sądu apelacyjnego 
lub o wnoszeniu rewizji do sądu N ajw yższego  
marzyć mogą tylko multimiljardei ?y, bo oplaity 
sądowe od tych środków prawnych przedstawiar 
ją już w  miliardy sięgające fortuny.

Skutki tego fatalnego rozporządzenia są już w i­
doczne, bo w p ływ y do sądów od czasu obowią­
zyw ania tegoż rozporządzenia są tak nikle, że sę­
dziowie i senaty są z przymusu bezczynni, a gdy­
by nie było w  sądach spraw dawniejszych, w y ­
miar sprawiedliwości automatycznie uległby już 
dzisiaj prawie zupełnemu zastanowieniu.

Mimowoli nasuwa sdę pytanie, dlaczego p. mi­
nister sprawiedliwości nie zapobiegł wydaniu tego  
rozporządzenia i czy nie było obowiązkiem p. mi­
nistra sprawiedliwości postarać się. by tego ro­
dzaju rozporządzenie Rady ministrów zadające 
cios śmiertelny sądownictwu i wym iarowi spra­
wiedliwości zostało uchylone?

P o r e w a ż  niestety! stało się inaczej, rzeczą jest 
izb adwokackich, izb handlowych i innych kor- 
poracyj w  kraju, a przedewszysfikiem komisji skar­
bowej Sejmu i Senatu przedzięwziąć w szystkie  
do dyspozycji będące środki, by ow e rozporzą­
dzenie jak najspieszniej uchylono, tudzież by rząd 
w  przyszłości z większem  przygotowaniem, a  
mniejszą nagłością do reformy opłat sądowych  
przystępował.

Jedno z (pewnością zaprzeczonem być ttie może, 
że ani Sejm ani Senat by takiej ustawy nie prze­
puścił. .i

Dr. Jakób Holender.

PRZEC ZYTAJC IE  Z UWAGA!

m  if
B. H irschtein
Kraków, Mikołajska 1. 
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Antoni Krawczuk unieważnia 
skradzione dokumenty woj­

skowe.
Stowarzyszenie F a b ry c z n e  
Wody Sodowej .Z d ro w ie*  

zawiadamia, że 546

if
Stowarzyszenia odbędzie się 
dnia '¿2 kwietnia br. o godz. 
4 popołudniu w Krakowie 
Rynek Ol. 22. W razie braku 
kompletu następne w tym 
samym dniu o godz. 5 popoł.

¿6 milj. Mk., gat. C. 38 milj. i gat. D 45 milj. Mk. (g a t  O. jest tow ar angielski). Sukno 
Satyna t. zw  .D rap de dam es“, najmodniejszy materjal na płaszcze w iosenne dla Sz. P. 
w e w szystk  ch modnych kolorach, wyrób miękki Cena za metr ¿4,500.000 i 28 milj. Mk. 
(na płaszc potrzeba d metry). D o każdego odcinka ubraniow ego dodajemy na żądanie  
klijentów pełny kom plet podszew ki pod marynarkę, kamizelkę i spodnie, do rękaw ów  
i kieszeni gatunek A. 18,500 000 i gatunek B. 25 milj. Mk. Szewioty damski* najlepszego  
wyrobu podwóinej szerokości w e w szystkich kolorach po 5 i 6 milj. Mk. Płótna na bie­
liznę, pościel, w sypy itp. po 2,300.000, ¿,500.000 i 2,900 00 Mk. za metr. Sztuczka 17 m e­
trów  42 milj., 47,500.000 i 52,500 000 Mk. Zeliry na koszule po 2,500 000. 2.700.000 i 3,500.000 
Mk. za metr. Prześcieradła białe (2 m etry 46 c m ) po 8  i 10 milj Mk. za sztukę. »Tyk* na 
w sypy nailepszego gatunku, gw arantow ane nie przepuszczające pierze po Mk. 2,500.000 
i 2,900.000 za metr. Ulłord pościelow y na p o s iw y  do pierzyn i pow łok w  kraty i kw  aty 
po 2,300.0 0  i 2,500 OOi) Mk. za metr. Cajgl bardzo trwałe i praktyczne po 3 m lj. i 3,500,000 
Mk. za metr. Oorusy białe w  desenie duże na 6  osób  po 15 i 18 milj. Mk. Ręczniki w aflow e, 
trwałe W praniu po 3 500.000 i 4.5'jO.OOo Mk., gładkie po 3 i 4 milj. Mk. Oymks biała na 
kalesony po 2,700.000 i 3,100.000 za metr. Surówka imetkal) biała i krem owa po 1,ii00.000  
i 2 mili. Mk. Chusteczki do nosa białe i kolorow e do 7 i 9 milj. za tuzin. Kołdry pluszow e  
(tak zw ane koce p luszow e), deseniow e, puszyste, z  pow odu sw ych kolorów i deseni są 
ozdobą syp alni. po 33,400.000 i 60 milj Mk Takie sam e gładkie bez deseni ze szlakiem  

o 15, 21 i 32 milj. Mk. Kapy na łóżka pikow e kolorow e w ładne desenie po 16 i 24 milj. 
Mk. Kołdry w atow e kryte satyną najw iększy rozmiar na wełn. wacie po 54 i 85 mili. Mk. 
Koszule m ęskie zefirow e dzienne z mankietami i kołnierzykami po 14 i 17 milj. mk. Koszule 
nocne po 9 ,500x00  i 12 milj. mk. Kalesony m ęskie po 7 milj. i 8,500.000 Mk. Towary w y­
syłam y natychm iast po otrzym aniu zam ówienia bez zadatku za zaliczką pocztow ą płaci się  
przy odbiorze. Za przesyłkę i opakowanie oblicza się podług taryfy pocztow ej. Bez wszel­
kiego ryzyka I Kupujący absolutn e  nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się  me podoba przyjmu­
jemy z  pow rotem  i zwracam y pieniądze. Zam ówienia prosimy adresow ać: 521

!e Waiszawniego Składa fabrycznego Warszawskiej Spółki Nianotakturowej w Warszawie Jasna 16.

otw orzył w łasny

s k l e p
546

w Krakowie przy ulicy Barka Joselewicza L. 21
(w budynku fabryki WP. Jaarego) gdzie sprzedaje się
n a jp rz e d n ie js z ą  m ą k ą  c z ą ś c io w o , p o  

c e n a c h  h u r to w n y c h .
Zapewniają* szybką i rzetelną obsługę upraszamy o ła­
skawe względy P. T. Publiczność i kreślimy się z po­
ważaniem. Zarząd Młyna Podwale.
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Miljon p a ń  p o tw ie rd z i, ż e  n a |-  
ta n ie j i n a  n a jd o g o d n ie js z y c h  
w a ru n k a c h  s p ła ty  — p o le c a
płaszcze, kostjumy

w wielkim wyborze 528

S .  D I A M A N D
Grodzko 32, w bramie na lewo*
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Do sprzedania

I  p a rce la  budowlana
(blisko 1 mórg) 530\

obok dworca kolejowego w Chybiu
Udziela informacji i przyimuje oferty kierownik 
sklepu IV. R. S. S. „Życie“ w Chybiu, oraz Dyrek­
cja R. S. S. .Życie* w .Czechowicach w biurze 

Centrali obok rafinerji .Schodnica".

[Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (teł. 1310).


